
Modelarnia LOK przy Domu Kultury Zakładów Chemicznych w Oświęcimiu dobrze 
znana jest w Krakowskiem. Jej kierownik, Stanisław Cichoń (na zdjęciu w środku) zdo¬ 
był już tytuł wicemistrza Europy w modelach pływajęcycb. W modelarni tej powstaję 
nowe modele przynoszące sławę ich twórcom. 
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W związku z trudnościami tech¬ 
nicznymi nastąpiło duże opóźnie¬ 
nie w druku naszego czasopisma. 
Przypuszczamy, że trudności le 
zostaną pokonane i „Modelarz 1 " 
będzie ukazywał się regularnie. 
Za dot y c h oz as o we u póz u lenia 
przepraszamy Czytelników, 

REDAKCJA 


Nowe rekordy zatwierdzone przez 
FEM A 

Na podstawie nowego okólnika FEMA podajemy niżej ak¬ 
tualny stan rekordów modeli samochodowych wg danych na 
koniec sezonu 1967 r. Zacytowane wyniki dotyczą biegów 
na dystansie 501) m. 

Najlepszy Miejsce* 

Klasa Nazwisko zawodnika Kraj j masło wynik ustalenia 

km/godz, rekordu 

1.5 Cm 1 L, Runkel NRF-Jlantiower 169,RU Hameln 

2.5 „ L, Azor Węgry-Budapeszt 200,000 Kapfenhardt 

5 „ E. Thorpman Szwecja-Sztokholm 2H,790 Oóteborg 
10 „ A. ZetterstrómSzw T ecja-Hagersten 243,570 Góteborg 

Jednocześnie podajemy jako ciekawostkę, że absolutny 
rekord świata w- modelach samochodowych należy do Ame¬ 
rykanki F, Fairabend. Modelem, wyposażonym w silnik 
o pojemności 10 cm*, uzyskała ona szybkość na dystansie 
1/4 mili (402,5 ml 251,4 km/godz. 


SOWIECKI AZERBAIDZAN 

Modelarnia DOSAAF w Baku, której instruktorem 
jest K, Paszajew, słynie z pięknie wykonywanych 
modeli. Od hakuńskich modelarzy otrzymaliśmy zdję¬ 
cie ostatnio zbudowanego modelu radzieckiego statku 
„Sowiecki Azerbajdżan”, Model wykonano w- skali 
1 : 50 (długość Z6H cm). 


29 listopada 1967 r t 
zmarł w wieku 62 łat 

redaktor 

JERZY NIEBO JEWSKI 

wielki przyjaciel mło¬ 
dzieży, autor licznych 
książek z dziedziny za¬ 
jęć praktycznych w 
szkole. Redaktor działu 
w „Młodym Techniku”, 
Jerzy Niebojewskl 
opublikował setki ar¬ 
tykułów z dziedziny po¬ 
litechnicznego wycho¬ 
wania młodzieży. Jego 
wkład w dzieło upow¬ 
szechniania tzw, małej 
techniki wśród młodzie¬ 
ży był ogromny, 

CZESC JEGO PAMIĘ¬ 
CI! 

Redakcja 


Miał być model — wyszedł samochód 


Nasz czytelnik Józef Mańka z Rybnika przeglądając nr 2/65 „Mo¬ 
delarza” dostrzegł w nim plan modelu samochodu sportowego Re¬ 
nault Floride, Postanowił zbudować model, a skonstruował samochód. 

Przy budowie tego modelu w 
skali 1:1 wykorzystał podwozie 
starego opla, karoserię wykle¬ 
pał z blachy, zastosował sil 
nik skoda 449, Tak zbudowa¬ 
ny samochód ma ciężar 950 kg„ 
rozwija prędkość 100 km/godz.* 
zużywa 10 I benzyny na 100 km. 
Koszt materiałów zużytych przy 
budowie samochodu wyniósł 
17 000 zL 

Ten piękny kabriolet widzimy 
zdjęciu. 
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OGÓLNOPOLSKIE SYMPOZJUM 
WYCHOWANIA TECHNICZNEGO 


P roblem technicznego wycho¬ 
wania młodzieży szkolnej 
dorósł juz do poważnej ran¬ 
gi Zajmuje się tym Resort Oświa¬ 
ty i wiele organizacji społecznych. 
Nic więc dziwnego, że zagadnienie 
to postanowiono przedyskutować 
w szerszym gronie zainteresowanego 
tymi sprawami aktywu, reprezentu¬ 
jącego wszystkie dzielnice Polski, 

Na miejsce sympozjum wybrano 
— i zdaje się, słusznie — Pałac 
Młodzieży w Katowicach, który 
posiada bodajże największy doro¬ 
bek na tym odcinku. Wpłynął na 
to również fakt, że na terenie Ka¬ 
łowie istnieje wydział wychowania 
technicznego Wyższej Szkoły Peda¬ 
gogicznej, przygotowujący magis¬ 
trów zajęć praktyczno-technicznych, 
Sympozjum odbyło się w dniach 
7 —9 grudnia \ było połączone ze 
zwiedzaniem licznych ośrodków 
metodyczno-dydaktyeznych, jak 
również hospitacją zajęć w kolach 
zainteresowań technicznych w 
szkołach, MDK, Pałacu Młodzieży, 
DDiM, domach kultury i modelar¬ 
niach LOK, 

Na szczególne podkreślenie za¬ 
sługuje treść wygłoszonych refe¬ 
ratów, które najlepiej odzwiercied¬ 
lają tematykę sympozjum. Miano¬ 
wicie: 

— referat Kuratora Szkolnego O- 
kręgu Katowickiego Wincentego 
Świątka pt. „Rola zajęć tech¬ 
nicznych w szkołach i placów¬ 
kach wychowania pozaszkolne¬ 
go # w zakresie krzewienia kul¬ 
tury technicznej’", 

— referat dziekana wydziału wy¬ 
chowania technicznego Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Kato¬ 
wicach *prof. dr Jnż, Mariana 
Janusza pt. „Rola nauczyciela 
wychowania technicznego w r 
krzewieniu kultury technicznej 
w szkole i poza szkołą 1 ’. 

Wiele cennych uwag wnieśli też 


dyskutanci reprezentujący Resort 
Oświaty, LOK, ZHP, ZNP, ZW. 
Zaw, i Ośrodek Postępu Technicz¬ 
nego, 

Sympozjum podsumował dyr. De¬ 
partamentu Opieki nad Dzieckiem 
Ministerstwa Oświaty I Szkolnict¬ 
wa Wyższego, mgr inż. Jacek Wę¬ 
grzynowicz, stwierdzając m, In*. że 
Resort Oświaty przykłada i bę¬ 
dzie przykładał dużą wagę do roz¬ 
woju tych form wychowywania 
młodzieży w godzinach pozalek¬ 
cyjnych, o wartościach dydaktycz¬ 
nych i wychowawczych tych za¬ 
jęć, potrzebie zwracania dużej 
uwagi na bezpieczeństwo i higienę 
pracy, trudnościach z zaopatrze¬ 
niem w zestawy, narzędzia i ma¬ 
teriały potrzebne do prowadzenia 
zajęć oraz o celowości i potrzebie 
organizowania podobnych spotkań 
także w przyszłości. 

Uczestnicy sympozjum mieli też 
okazję zwiedzenia okolicznościowej 
wystawy twórczości technicznej 
dzieci i młodzieży, zorganizowanej 
w pomieszczeniach Pałacu Mło¬ 
dzieży w czterech dużych salach 
o łącznej powierzchni około 600 
m 3 . Zgromadzono tam dorobek pa¬ 
łaców młodzieży, młodzieżowych 
domów kultury, domów dziecka 
i młodzieży oraz szkolnych kół za¬ 
interesowań technicznych i mode¬ 
lami Ligi Obrony Kraju — w 
liczbie* ponad 1000 eksponatów'. 
Słusznie, że wystawa ta była ot¬ 
warta do połowy stycznia br, i u- 
dostępniona wycieczkom szkolnym 
jak również wszystkim zaintereso¬ 
wanym, Z przyjemnością trzeba 
stwierdzić, że ponad połowa eks¬ 
ponatów wykonana była według 
planów zamieszczonych w „Mode¬ 
larzu”, prezentujących różne dzie¬ 
dziny modelarstwa, co świadczy o 
dużym powodzeniu naszego pisma 
wśród dzieci i młodzieży. 


Pierwsze 


owoce 


W lutym 1967 r. zarządy woje¬ 
wódzkie LOK otrzymały regulamin 
konkursu na propagandowo-spor- 
tową działalność modelarską mię¬ 
dzy województwami. 

Celem konkursu było podsumo¬ 
wanie dorobku szkoleniowego klu¬ 
bów i modelarni LOK. propagan¬ 
da i popularyzacja zadań wycho¬ 
wania politechnicznego Ligi. sku¬ 
pienie wokół tych imprez szero¬ 
kiego aktywu, a co najważniejsze 
pobudzenie inicjatywy modelarzy 
do organizowania jak największej 
i i czb y i m prez model arsk i ch. 

Regulamin zalecał organizowanie 
przez EW konkursu między powia¬ 
tami, aby w ten sposób zwiększyć 
liczbę imprez modelarskich. Jak do¬ 
tychczas pewne kroki w T tym kie¬ 
runku podjęły tylko Z W: Byd¬ 
goszcz, Gdańsk, Katowice, Lublin 
Łódź, Rzeszów i Warszawa Sto¬ 
łeczna, Obecnie znaleźliśmy się 
na finiszu konkursu, którego wyni¬ 
ki zostały ogłoszone na naradzie 
przedstawicieli w Poznaniu. 

Z tej okazji odbyła się uroczys¬ 
tość wręczenia proporców i na¬ 
gród za uzyskanie I, II i III miej¬ 
sca. Kolejność zajętych miejsc po¬ 
dajemy w tabeli. 

Zwycięzcom w konkursie gratu¬ 
lujemy, a wszystkich zapraszamy 
do współzawodnictwa w 1968 r. 

J,M. 



WYNIKI KONKURSU 
NA SPORTOWO - 
PROPAGANDOWĄ 
DZIAŁALNOŚĆ 

MODELARSTWA LOK w 1967 r. 


1 zw 

LOK 

Katowice 

36 280 pkt. 

2 

łł 

Kraków 

34 125 

» 

3 

f* 

Łódź 

27 980 

pt 

4 

li 

Gdańsk 

27 777 

tt 

5 

$f 

Wrocław 

24 522 

*f 

6 


Bydgoszcz 

24 518 

it 

7 

tf 

Warszawa 





Stołeczna 

22 921 

tt 

8 

łf 

Opole 

18 114 

jf 

9 

H 

Lublin 

18 091 

u 

10 

tf 

Poznań 

16 796 

tj 

11 

j| 

Szczecin 

12 836 

tf 

12 

M 

Warszawa 





Wojew. 

11530 

H 

13 

U 

Białystok 

8157 

It 

14 

U 

Kielce 

8 022 

I| 

15 

tf 

Olsztyn 

5 601 

»J 

16 

II 

Rzeszów 

5 426 

tf 

17 

tf 

Koszalin 

4 015 

H 

18 

M 

Zielona 





Góra 

3 645 

tt 


JAN MARCZAK 



JSODiŁlRZ %m 


3 








MiKROSiLNiKi 


RAKIETOWE 


► 


sq już w sprzedaży w CSH 


P IĘKNY prezent świą¬ 
teczny zgotowała swym 
klientom Centralna Skład¬ 
nica Harcerska. Dosłow¬ 
nie na 4 dni przed „Mikołajem 1 ' 
znalazły się na półkach z artykuła¬ 
mi politechnicznymi silniki rakie¬ 
towe produkcji fabrycznej (czecho¬ 
słowackie). 

Na pierwszy czut oka są one sta¬ 
rannie i estetyoznie wykonane. Je¬ 
śli rozbierzemy je na elementy 


nim drugi ładunek tzw. marszowy. 
Wreszcie na samym końcu silnika 
mieści się podsypka prochowa zam¬ 
knięta papierową miseczką. Nato¬ 
miast pozostałą objętość silnika 
przeznaczono dla odprowadzenia 
produktów gazowych, powodują¬ 
cych wyrzucenie spadochronu, 

Z powyższego widać, jak prosty 
w budowie jest ten silnik rakieto¬ 
wy» jak dalece przemyślany. Mamy 
w nim mianowicie dwustopniowy 



składowe (patrz rys, 1), dostrzeże¬ 
my w nich wiele ciekawych i ory¬ 
ginalnych rozwiązań. Na ich stan 
techniczny złożyły się długoletnie 
próby i badania* To są już prace 
daleko odbiegające od popularnej 
często u nas amatorszczyzny. 

Korpus silnika (patrz rys. 2) jest 
sklejony z trzech rurek papiero¬ 
wych. W jego wnętrzu mieści się 
efektowna biała dysza ceramiczna, 
r ozbi eźn a, umożliw i a j ąca wy latu - 


ciąg. najbardziej przydatny dla na¬ 
szych celów. Ponadto powstające 
produkty gazowe umożliwiają wy¬ 
rzucenie i otwarcie się spadochro¬ 
nu. Brak denka w silniku gwaran¬ 
tuje pełne bezpieczeństwo przed 
ewentualnym rozerwaniem się sil¬ 
nika na skutek nieprzewidzianego 
wzrostu ciśnienia. Jest to po pro¬ 
stu zawór bezpieczeństwa. Silnik 
poza tym jest bardzo lekki, nie ma 
w nim żadnych elementów meta- 
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jącym gazom spalinowym przekro¬ 
czenie prędkości dźwięku. To już 
nie „oczko od łuski myśliwskiej. 
Za dyszą mieści się ładunek star¬ 
towy z wewnętrznym kanałem, 
przeznaczonym dla zapłonnika fclub 
lontu. Kanał ten spełnia również 
i inne zadanie, gwarantuje uzyska¬ 
nie odpowiedniej charakterystyki 
spalania. Przyglądając się jeszcze 
uważniej ładunkowi napędowemu, 
tzw, startowemu, dostrzegamy przy 


iowych czy nawet twardego two¬ 
rzywa sztucznego, których odłamki 
powstałe w przypadku awarii, mo¬ 
głyby być niebezpieczne również dla 
otoczenia. Silnik ten jest konstruk¬ 
cją najmniejszą, jaką przewidują 
m ięd zy n a r o do we r egu laminy F A r. 
Znajduje się on w klasie „Jeżyk”, 
którego impuls całkowity winien 
być zawarty w przedziale od 0 do 
0,5! kG/sek. W tej postaci mogą 
go sprzedawać wszystkie sklepy 


politechniczne. Kupić go można w 
każdej Składnicy Harcerskiej, tak 
centralnej, wojewódzkiej, jak rów¬ 
nież i powiatowej — w sumie w 
*71 sklepach. 

Szkoda tylko, że sprowadzono 
silniczków niewiele, bo zaledwie 
5000 sztuk. Jak na nasze zapotrze¬ 
bowanie, to stanowczo za mało. Co 
prawda mamy również rodzime 
konstrukcje. Dobre są już silniez- 
ki z ,,KrywałdiT. Również cena sil¬ 
ni czków czechosłowackich jest zbyt 
duża — 25 złotych za sztukę. Sil¬ 
nik jest do jednorazowego użytku. 
Cena ta prawdopodobnie wynika 
ze zbyt małego programu produk¬ 
cyjnego jak również z przeliczeń 
korony na złotówki. Na te czynni¬ 
ki, niestety, nie mamy wpływu. 

Silnik jest zaopatrzmy w atest fab¬ 
ryczny FAM, RMS-1,4—(S). RM* ozna¬ 
cza silnik rakietowy o impulsie całko¬ 
witym 5 Ns (iJiutonosekund), co odpo¬ 
wiada wartości 0,51 kG/sek, gdyż 1 Ns 
równa się 0,101*7 kG. Nasttooa wartość 
1,4 oznacza maksymalny ciąg saJnika 
rakietowego, jaki on rozwija w czasie 
spalania się ładunku napędowego (kGJ. 
Druga piątka (5) oznacza wai spalania 
ładunku wyrażony w sekundach. Tyle 
danych fabrycznych. Użytkownika rów¬ 
nież interesują inne wielkości, jak np, 
ciężar startowy t całkowi ty } silnika. 


Z przeprowadzonych przeze mnie prób 
wynikają i inne właściwości silnika. Ma¬ 
teria! pędny nie jest higrosktipijny. 
Silniki, które leżały przez 5 godzin na 
deszczu (w pozycji poziomej} odpaliły 
w przewidzianym czasie. Nie stwierdzo¬ 
no przy tym zauważalnych zmian w 
podstawowej charakterystyce silnika. 
Również zastosowany materiał pędny 
(zwany popularnie paliwem) nie jest 
wrażliwy na ukłucia, uderzenia kata¬ 
rem, Daje się nawet piłować i przeci¬ 
nać za pomocą włośnicy. Ładunek ten 
ma bardzo korzystną geometrię spala¬ 
nia, O potrzebie budowania takich sil¬ 
ników wypowiadałem się jut wielokrot¬ 
nie na łamach prasy i w książkach 
o modelarstwie rakietowym, 

Z kolei przystąpimy do poznania dal¬ 
szych wskaźników tego silnika rakieto¬ 
wego, Podstawowe jego wymiary są 
podane na rysunku 2, Ciężary silni¬ 
ków z tej partii, zakupionych przeze 
mnie w CSU, zawarte są w granicach 
od 15,330 do 15,77® grama. A Jak kształ¬ 
tują się udziały ciężarów poszczegól¬ 
nych elementów na całkowity ciężar — 

przedstawia następujące zestawienie: 

ciężar korpusu papierowego S,i70 G 

„ materiału pędnego 15,750 G 

ł( dyszy ceramicznej 2,750 G 

„ podsypki prochowej 0,310 G 

lt miseczki papierowej 0,035 G 

Razem 15,335 G 


Fo odpaleniu silnika jego ciężar koń¬ 
cowy wynosił 8,46 G. a nie *,220 G, jak to 
wynika z powyższego zestawienia. Róż¬ 
nica ta wyrasta z faktu, te nie wszyst¬ 
kie produkty spalania wyleciały z sil¬ 
nika. Część z nich, ho około 0,15, pozo¬ 
stało na wewnętrznej ściance papiero¬ 
wej komory spalania. 

Następnym zagadnieniem jest rodzaj 
zastosowanego paliwa, U nas, w Polsce, 
niektóre kluby czy modelarnie niepo¬ 
trzebnie zresztą wysilały się w warun¬ 
kach amatorskich do wynalezienia su¬ 
per* nerge tycznego paliwa. Takie zało¬ 
żenie jest w gruncie rzeczy absurdal¬ 


ne. 


( e, d. na str. 30) 
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MODELARZ U&6 
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R ANCJA, jako trzeci kraj świata, wysłała 
I 3 własnego sztucznego satelitę, W dniu 

^^■26.XU965 r. z bazy Mammaguir w Algierii 
rakieta „Diamant” wyniosła satelitę A-l 
o masie 42 kG na orłńtę eliptyczną 528 i 1768 km* 
„Diamant" jest ostatnią % serii rakiet o nazwie dro¬ 
gich kamieni, a opracowanych na podstawie doś¬ 
wiadczeń z lotów rakiet ^eroniąue”. 

Diamant jest rakietą trzystopniową. Pierwszy sto¬ 
pień, będący zmodyfikowaną rakietą „Szmaragd", po¬ 
siada silnik na paliwo ciekłe zawieszony przegubowo 
1 rozwijający ciąg do 81 T f czas jego pracy wynosi 
93 sek, Drugi stopień tworzy rakieta „Topaz" % sil¬ 
nikiem na paliwo stałe o ciągu 14,8 T. Trzecim stop¬ 
niem jest rakieta „Rubin" również z silnikiem na 
paliwo stałe, o ciągu 5 t 13 T. Do ustatecznienia lotu 
rakiety po starcie służą pomocnicze silniki rakietowe ^ 
umieszczone na końcach stateczników, Ustatecznlenie 
dalszych stopni odbywa się poprzez nadanie rakiecie 
ruchu wirowego. 

Budowa rakiety „Diamant" zajęła 400 000 godz. 
pracy i kosztowała 50 min. franków. 

Model nasz jest rakietą jednostopniową. Jako sil¬ 
nik proponujemy zastosowanie „Jeżyka" z Krywałdu. 

Podstawowym materiałem do budowy modelu jest 
. brystol lub cienki karton. Łączenie poszczególnych 
segmentów odbywa się za pomocą wręgów z balsy 
. lub zwykłego korka. Stopień drugi i trzeci „Diaman- 
ta" tworzą jedną całość; wkładane są do pierwszego 
i połączone z nim nitką. Człon pierwszy stanowią 
dwie rury, łączą się one u góry wręgami z balsy 
(lub korka), a u dołu wręgiem z grubego kartonu, do 
którego przyklejamy wysunięty brzeg środkowej ru¬ 
ry, Stateczniki wykonane są z twardej balsy lub 
grubszego kartonu i osadzone we wkładkach tektu¬ 
rowych wklejonych wewnątrz części silnikowej. Sil¬ 
nik opiera się główną krawędzią o wręg, do którego 
przyklejamy od dołu pierścień z tkaniny (flaneli) dla 
zapewnienia szczelności, Centryczne położenie silni¬ 
ka zapewniają wchodzące do środka rakiety brzegi 
stateczników, W części dolnej rakiety znajduje się 
pierścień o średnicy wewnętrznej równej średnicy 
silnika* Przez ten pierścień przetykamy dwa kołeczki 
sosnowe dla nieuruchomienia i dociśnięcia silnika do 
wręgu. 

Prowadnice do wyrzutni prętowej wykonujemy % 
cienkiego drutu, którego końce wkładamy w pierścień 
tekturowy u dołu i we wręg u góry pierwszego 
stopnia. 

Po oszlifowaniu i po szpachlowaniu całości model 
malujemy na srebrno ozdabiając granatowymi pasa¬ 
mi. 

Pozostał nam do wykonania spadochron, Najlepiej 
zrobić go z folii. Złażony spadochronik wkładamy 
do papierowego futerału i umieszczamy u góry pier¬ 
wszego stopnia. 

W rurze wewnętrznej umieszczamy jeszcze tłok fil¬ 
cowy, który powoduje wyrzucanie spadochronika. 
Tłok powinien lekko poruszać się w rurze, 

L. Karat 
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KODEKS SPORTO 




(c. d. z poprzedniego numeru) 

3. 4. Modelarski silnik rakietowy 
musi być tak zaprojektowany i wy¬ 
konany, aby wykluczony był samo¬ 
zapłon paliwa w powietrzu, w wo¬ 
dzie, pod wpływem uderzeń wstrzą¬ 
sów i ruchów, jakich możną ocze¬ 
kiwać przy transporcie, magazyno¬ 
waniu i użytkowaniu. Samozapłon 
nic może nastąpić przy tempera¬ 
turze niższej od S0°C. 

3* 5, Modelarski silnik rakietowy 
nie może zawierać wiecej niż 125 
gramów paliwa* Nie może on wy¬ 
twarzać impulsu całkowitego więk¬ 
szego niż 10,2 kG/sek., a czas pracy 
musi być dłuższy niż 0,05 sekundy* 

3, 6. Modelarski silnik rakietowy 
nic może być transportowany i 
przechowywany z włożonym za¬ 
płonnikiem, który by mógł zadzia¬ 
łać pod wpływem otwartego pło¬ 
mienia, temperatury niższej od 
lSO^C lub fal radiowych normalnie 
spotykanych w warunkach trans¬ 
portu, magazynowania i użytkowa¬ 
nia. 

3, 7, Modelarski silnik rakietowy, 
zawierający ponad 20 gramów pa¬ 
liwa, musi być dostarczony z wy¬ 
twórni w stanie opieczętowanym. 
Pieczęcie, wykonane z materiału 
niepalnego i niemetalu, muszą za¬ 
mykać dyszę i czołową ściankę 
obudowy. 

Pieczęcie muszą się dać łatwo 
usuwać, jeśli silnik nie jest przewi¬ 
dziany do pracy bez naruszenia pie¬ 
częci. 

3. 8, Pracujący silnik rakietowy 
nie może wyrzucać z dyszy płoną¬ 
cych cząstek paliwa i nie może 
spowodować zapłonu suchego pa¬ 
pieru lub trawy z odległości więk¬ 
szej niż 500-krotna średnica dyszy, 

3, 9* Silnik nie może być przera* 
biany celem zmiany jego ustalo¬ 
nych i opublikowanych charakte¬ 
rystyk lub wymiarów* 

3, 10* Modelarski silnik rakieto¬ 
wy* używany w imprezie FAI lub 
celem ustanowienia rekordu FAT 
musi być uprzednio zbadany i ho¬ 
mologowany przez aeroklub naro¬ 
dowy* 

3* 10. I* Zawodnik lub kierownik 
ekipy obowiązany jest przedłożyć 
org a n i za toro w i z a wod ów (prz ed 
konkurencją) dokumenty homologa¬ 
cyjne wszystkich używanych silni¬ 
ków, Dokumenty te powinny za¬ 
wierać wymiary silnika, ciężar z 
paliwem, ciężar paliwa, impuls cał¬ 
kowity* wykres hamowania (ciąg w 
funkcji czasu) oraz czas pracy* Do¬ 
kument musi zawierać oświadcze¬ 
nie, że silnik odpowiada wszelkim 
wymogom niniejszych przepisów 
FAI* 

3, 10. 2. Na żądanie kierownika 
ekipy, organizator zawodów musi 
przeprowadzić na hamowni wyryw¬ 


kową kontrolę każdego typu silni¬ 
ka celem sprawdzenia danych zgło¬ 
szonych przez aerokluby narodowe. 

3, 11* Próby na hamowni mogą 
być dokonane przez przedstawicieli 
aeroklubu narodowego lub przez 
organizację wyznaczoną przez ten 
aeroklub. 

W każdym wypadku za dokład¬ 
ność badań odpowiada aeroklub 
narodowy. 

3. 12* Instalacja do badania sil¬ 
ników musi spełniać następujące 
warunki; 

3* 12* 2, Czas trwania ciągu musi 
być mierzony z dokładnością ± 0,01 
sekundy. 

3. 12* 3, Częstotliwość rezonanso- 
■ wa urządzenia musi wynosić co naj¬ 
mniej 100 Hz, a naturalna częstotli¬ 
wość co najmniej 5 razy większa, 
tzn* 500 Hz. 

3* 12* 4, Zwłoka czasu zapłonu 
musi być mierzona i odczytywana 
z dokładnością + 0,1 sekundy* 

3* 13* Modelarski silnik rakietowy 
może zostać dopuszczony do kon¬ 
kurencji, jeśli wyrywkowo wybra¬ 
ne egzemplarze spełnią następują¬ 
ce wymagania: 

3, 13, 1, Całkowity impuls każde¬ 
go zbadanego silnika nie wykazuje 
większej odchyłki niż ± 10% od 
podanej w dokumentacji* 

3* 13. 2. Czas pracy każdego zba¬ 
danego silnika nie wykazuje od¬ 
chyłki większej niż + 20% od po¬ 
danej w dokumentacji, przy czym 
ta odchyłka nie może przekraczać 
3 sekund, 

3* 13* 3* Żaden ze zbadanych sil¬ 
ników? nie doznał awarii* 

3, 13* 4* Badania na hamowni mu¬ 
szą być dokonywane w temperatu¬ 
rze z tolerancją 20+ 5°C. 

3* 14. Wszystkie silniki używane 
w zawodach FAI muszą być ozna¬ 
kowane przez wytwórnię na ich 
zewnętrznej powierzchni* powinny 
też nosić znamiona typu i osią¬ 
gów w formie napisu łub symbolu. 
Zaleca się stosowanie barw na den¬ 
ku lub dyszy celem zakodowania 
typów- silników. 

4. STARTY 

4* 1. Podczas wszystkich czynno¬ 
ści związanych ze startem i lotem 
modeli rakiet, całość kierownictwa 
nad sprawami bezpieczeństwa i ope¬ 
racjami na terenie startów spoczy¬ 
wa w rękach komisarza bezpie¬ 
czeństwa obszaru, który musi być 
członkiem aeroklubu narodowego, 
w wieku co najmniej 21 łat. Pod¬ 
legać mu mogą pomocniczy komi¬ 
sarze bezpieczeństwa, posiadający 
wyżej wymienione kwalifikacje, na 
których przelewa on częściowo 
swoje uprawnienia, co jednak nie 
zwalnia komisarza bezpieczeństwa 
obszaru od ogólnej odpowiedzialno¬ 
ści za całość na terenie startów*. 


4, 2, Wszystkie modele rakiet, 
które są przewidziane do startów 
na danym terenie winny być za¬ 
kwalifikowane do lotów przez ko¬ 
misarza bezpieczeństwa obszaru lub 
upoważnionego przez niego komisa¬ 
rza pomocniczego, z uwzględnieniem 
wymogów bezpieczeństwa* 

4* 3* Urządzenia lub mechanizmy 
startowe muszą być tak zbudowane* 
aby model osiągał na nich wystar¬ 
czającą prędkość pionową, zapew¬ 
niającą bezpieczny lot. Należy sto¬ 
sować kąt startu względem pozio¬ 
mu większy niż 60°. 

4. 4* Wyrzutnia nie może nada¬ 
wać modelowi prędkości ani zmie¬ 
niać momentu* Energii może do¬ 
starczać tylko silnik zabudowany 
w modelu* Start wspomagany przez 
urządzenia mechaniczne wbudowa¬ 
ne do wyrzutni nie będzie uznawa¬ 
ny. 

4, 5* Zapłon paliwa i start muszą 
być dokonywane za pomocą insta¬ 
lacji elektrycznej z odległości nie 
mniejszej niż pięć (5) metrów od 
wyrzutni, przy czym wSfeystkie 
czynności muszą pozostawać pod 
pełną kontrolą osoby dokonującej 
startu* Komisarz bezpieczeństwa 
obszaru lub komisarze przez niego 
upoważnieni mogą posiadać pośred¬ 
nie wyłączniki instalacji zapłono¬ 
wej* W ten sposób umożliwi się 
zapłon paliwa i start, jeśli pośredni 
wyłącznik nie zostanie włączony* 
Gdy komisarz bezpieczeństwa 
obszaru lub jego zastępca upewnią 
się, że model może wystartować w 
sposób bezpieczny i prawidłowy* 
wówczas włącza się pośredni wy¬ 
łącznik umożliwiając zapłon i start* 
Wszystkie osoby w sąsiedztwie sta¬ 
nowiska startowego muszą być 
uprzedzone na minimum pięć se¬ 
kund przed włączeniem zapłonu, 

4. 6* Aby model rakiety mógł 
startować, prędkość wiatru nie mo¬ 
że przekraczać 35 kilometrów na 
godzinę, a widzialność musi być 
większa niż 500 metrów, 

4. 7* Model rakiety nie może 
stwarzać w locie niebezpieczeństwa 
dla statków powietrznych, nie mo¬ 
że być również używany w charak¬ 
terze pocisku przeciwko celom na¬ 
ziemnym lub powietrznym. 

5, UCZESTNICTWO 

5* I* Każdy zawodnik może star¬ 
tować tyltfo jednym modelem w 
każdej konkurencji* Model, który 
został zgłoszony* oceniony i wyko¬ 
nał pierwszy oficjalny start, musi 
również wykonać drugi lot* Nie 
przewiduje się wymiany modeli* 
Jeśli zawody obejmują kilka kon¬ 
kurencji* to jeden i ten sam model 
może startować tylko w jednej 
konkurencji. 

(c.d.n*) 
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Członku w]? Klubu Ra kieł o weno / Zagrzebia 


Trzecio z kolei Międzynarodowe Zawody Modeli Rakiet odbywały się w 1967 n w Jugosławii w miej¬ 
scowości Niś. Nasz kraj reprezentowała ekipa z APRL. W zawodach uczestniczyło 13 ekip z 9 klubów rakie¬ 
towych: ARK-Ei‘Nis-2, ARAK Bcograd — 1 Kaketna Sekcija XI Beogradske Gimnazije — R Raketni Klub 
Zagreb — 3 ; Aeroklub Żenica— 1, Aeroklub Osijek — 2 t APRL — Polska +— I, Dubnica CSSR — 2* 
Zawody rozgrywano w dwóch kategoriach: modelach rakiet ze spadochronem oraz modelach rakieto- 
planów. Wielkością porównawczą był czas lotu.modelu, od chwili startu do chwili lądowania- W tych 
zmaganiach sportowych nasza ekipa wypadła świetnie y kategorii rakietopłąh&w, natomiast średnio — 
W' kategorii rakiet ze spadochronem, A oto interesują ce nas -wyniki: 


i kategoria rakiet ze spado¬ 
chronem 


ogólna klasyfikacja zawodni¬ 
ków (PO DWÓCH KONKURENCJACH) 



WYNIKI INDYWIDUALNE 

L Mad jarać Dufcan, Klub Osijek 691 

2. Miuić Zivadin, Nis I 48 

3. Gaveilovic Zoran, NI Heogr. Gimn. ł&4 

4. Stojaiioyic Aleksander, Nis 1 329 

5. Jelinek Milan, Dubnica CSSR 

16, Juliusz Jaronc&yfc, APRL-Polska 

17, Ireneusz Pudełko, APRL-Polska 142 

32. Zygmunt Janecki, APRL-Polska 13 

39. Zilo.jkoyic Złatko, Zegreb I 0 

-Polska — 298, 9. Aeroklub Zenica — 

257, lo, Raketni Klub Zagreb III — 55, 

II, Raketni Klub Zagreb 1T — 40, 12. 

ARK Ei-Nls II — 30, 13. Raketni Klub 
Zagreb 1 — 30. 


II KATEGORIA RAKIETOPLAN(HV 
WYNIKI INDYWIDUALNE 


0 6 97 
5 (i* 5&8 

210 484 
378 378 

232 232 
19 143 
19 HZ 
0 13 

a 0 


L Mad ja rac Dusan — Jugosławia 697 15 712 

2, Gavrilovic Zoran — Jugosławia 48 1 51 535 

3. Stojimovic Aleksander — Jugosławia378 3» 417 


4- Zygmunt Janecki — Polska 
5, Jelinek Milan — CSSR 
9. Juliusz Jarończyk — Polska 
10, Ireneusz Pudełko — Polska 
24. Pe1rovic Radisav — Jugosławia 


13 312 325 
232 85 317 

95 238 
87 229 
12 32 


WYNIKI ZESPOŁOWE ]I KAT. 


1 . Zilojkovic Złatko, Zagreb ł 

381 

381 






2. Zygmunt Janecki, APRL-Polska 

SI? 

312 

1. 

APRL-Polska 


494 

6. Juliusz Jarończyk, A PR L-Polska 

95 

95 

2 . 

Raketni 

Klub 

Zagreb I 

381 

8. Ireneusz pudełko, A PRL-Polska 

87 

87 

3. 

Raketni 

Klub 

zagreb 11 

27 B 

25. Petrnvic Radjsar, Nis U 

12 

12 

4. 

Dubnica 

I — 

CSSR 

35R 

39. Kafli nko Iłozidar, Żeni ca 

6 

U 

5. 

Dubnica 

U — 

CSSR 

236 


WYNIKI ZESPOŁOWE I KAT. 

I. ARK Ei-Nis I 1694, 2. Aeroklub Osi- 
jek I — 1955, 3, Ra ket na Sekcija XI 
Heograrfske Gimnazije — 887, 4. Dubni- 
ca 1 — CSSR — 557, 5, Aeroklub Osi- 
jek II — 422, «. Dubnica II — CSSR — 
390, 7, ARK Beograd — 379, 8. APRL* 

6. ARK Bcograd 169 

7. Aeroklub Osijek I 121 

8. Aeroklub Osijek n 113 

9. ARK Ei-Nis II 103 

10. ARK Ei-Nis I 65 

II, X| Heograd Gimn. 51 

12, Aeroklub Zenica 0 

13, Raketni Klub Zagreb VII 0 


Konstruktor rakieto plan u Milan Zasad¬ 
ni 7 . Zagrzebia, Ra kici o plan jego kon¬ 
strukcji posiadał niespotykane dotych¬ 
czas specjalne „prowadnice strug". 


HW 


OGOLNA klasyfikacja ekip 


Aleksander Stoją no wic / Jugosławii 
w ogólnej punktacji uzyskał 11] miejsce. 


1, Aeroklub Osijek I, 2. ARK Ei-Nis I, 
3, Kaketna Sekcija Xi Heogradske Gim¬ 
nazije, 4- RMK OubniCa 1 I— CSSR, 
5 , APRŁ-polska, 6, RMK Dubnica II — 
CSSR, 7, ARAK Reograd, 8. Aeroklub 
Osijtk, 9, Raketni Klub Zagreb I, 18, 
"'aketui Klub Zagreb i), li. Aeroklub 
Zenie i* 12. ARK Ei-Nis 11* 13. Raketni 
Klub Zagreb J1L 


MOOiHł mz uu 


? 
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ANIKA wśród modelarzy zainteresowanie budową 
małych modeli. Modele te, bardzo szeroko propagowane 
w Czechosłowacji i Francji, nie zyskały sobie prawa 
obywatelstwa w Polsce. Od kilku lat ze zmiennym 
szczęściem startuję w zawodach „małych modeli 11 w Lubinie 
Legnickim i ostatnio we Wrocławiu, 




Szybowiec wyczynowy „Athena” 


Modelarz amerykański Roger SIMPSON wykonał model ciekawy 
1 trudny, charakteryzujący się celowością rozwiązań konstruk¬ 
cyjnych, które prawdę mówiąc mogą wiele kłopotu przysporzyć 
słabo zaawansowanemu modelarzowi. Konstruktor zapewnił mo¬ 
delowi maksymalnie małe opory szkodliwe, stosując eliptyczny obrys 
końcówek płatów 1 statecznika wysokości. Kadłub o bardzo małym prze¬ 
kroju poprzecznym. „Athena* 1 jest przedstawicieiem średniej wielkości 
nodeli F1A (A2). Jak zapewnia konstruktor, model osiąga czas 155 sek, — 
155 sek, W warunkach beztermicznych model w ubiegłym roku wygrał 
kilka zawodów na terenie USA. 

Konstrukcja modelu: skrzydło trójdiwigarowe, z bardzo szeroką 
listwą spływu i kesonem umieszczonym pod spodnią przednią 
częścią skrzydła. Natarcie płata sklejone z dwóch listew balsy 
twardej 1 miękkiej. Łączenie skrzydeł za pomocą bagnetów sta¬ 
lowych. Wznios piatów „U” — 150 mm. Kadłub modelu trudny do wy¬ 
konania ze względu na stosowanie w budowie tylnej części tworzywa 
sztucznego. Statecznik kierunku balsowy, wzmocniony pod spodem drutem 
® 0,5 mm T który jednocześnie stanowi oś zawiasów lotki autopilota. Mo¬ 
del wyważony mosiężnym kołpakiem wkręconym w przód kadłuba. Hak 
startowy połączony z wyzwalałem czasowym uruchamianym przy wycze- 
pianiu się szybowca z holu. Statecznik wysokości prostej konstrukcji, po¬ 
siada także jak płaty krawędź natarcia, sklejoną z dwóch listew balso¬ 
wych. Dźwigary sosnowe, a listwa spływu balsowa. Statecznik ma wznios 
70 mm. Cały model oklejony Impregnowanym papierem japońskim. Środek 
clężkośei modelu pod skrzydłem — 90 mm od krawędzi natarcia piata. 
Dane modelu: 



Rozpiętość płata 1936 mm, cięciwa płata 156 mm, powierzchnia pła¬ 
ta 29,22 dcm-, rozpiętość staŁ 600 mm, cięciwa statecznika 82 mm, powierz¬ 
chnia stał, 3,86 dcm łJ , Rysunek modelu „Athena" na str. 11—12. J. K 



Na tradycyjne już, trzecie z ko¬ 
lei zawody organizowane przez 
WISS „Społem” — Wrocław o pu¬ 
char przechodni zbudowałem mo¬ 
del dostosowany do silnika o po¬ 
jemności 1 cm*. Zawody potwier¬ 
dziły moje założenia: bardzo szyb¬ 
kie wznoszenie, doskonały lot szy¬ 
bowcowy, łatwość w eksploatacji. 

Do modelu zastosowałem silnik * 
węgierskiej produkcji FOKI, któ¬ 
ry po bardzo długim docieraniu 
przyzwoicie się „kręcił”. Na śmigle 
nylonowym, przerobionym ze śmi¬ 
gła SOBAS 7X4 osiągałem obroty 
13 500—14 500 stosując paliwo wg 
recepty firmowej FOKA (45% naf¬ 
ta, 33% eter, 20% rycyna, 2% a- 
mylnitrat). Kadłub modelu rozpór- 
kowy wzmocniony czterema wrę¬ 
gami ze sklejki 1,5 mm. Podłużnice 
sosnowe 3X3 scieniowane ku koń¬ 
cowi do 2X2 mm. Pilon ik ze sklej¬ 
ki 2,5 mm, bardzo mocno ażurowa- . 
ny i oklej omy z obu stron miękką 
balsą oprofilowaną na kształt cien¬ 
kiego profilu symetrycznego. Łoże 
silnika z twardej blachy duralu- 
miniowej 0,8 mm wygięte na 
kształt litery „L” i przykręcone do 
lipowego przodu kadłuba. Łoże sil¬ 
nika skręcone w lewo o 3° i w dół 
o 7°, Statecznik kierunkowy wyko¬ 
nany z deseczki balsowej 3 mm, 
zaopatrzony w lotkę ułatwiającą 
regulację. Płaty całobalsowe, bar¬ 
dzo proste do wykonania. Dźwigary 
należy robić z b, twardej balsy lub 
sosny, Żebri grube — 2,4 mm, cię¬ 
te z bloczki. Spływ i natarcie ze 
średniej balsy. Jedynie pierwsze 
żebro (przy nasadzie skrzydła), wy¬ 
konane ze sklejki 1,5 mm. Płaty 
łączone z kadłubem za pomocą ko¬ 
łeczków bambusowych podparte za¬ 
strzałami (bambus). Statecznik wy¬ 
sokości jest bardzo prosty do wy¬ 
konania. Konstrukcja statecznika 
całobalsowa. Zaklinowanie płata 
+3,5°, statecznika ±0°. Model okle¬ 
iłem jaskrawym czerwonym papie¬ 
rem japońskim, kilkakrotnie cel- 
lonując. Regulacja modelu w lewo 
1,5—2 zwitki na silniku, krążenie 
bezsilnikowe w prawo. Osiągana 
wysokość na standartowym zbior¬ 
niku 1 cm’ pojemności paliwa 
200—220 m. Średni czas z zawo¬ 
dów 170 sek. Model zaopatrzony 
jest w mechanizm czasowy ograni¬ 
czający lot od zera do sześciu mi¬ 
nut. 

J. KACZOREK 
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POD! 


( POWYŻSZYM tytułem rozpoczynamy cykl materiałów 
o konstrukcjach lotniczych stworzonych przez polskich kon¬ 
struktorów i robotników. Zapoznawać będziemy również 
Czytelników z opisem i rysunkami samolotów, na których nasi pi¬ 
loci rozsławili Polskę w świecie. 

Spodziewamy się, że antologia, którą będzie opracowywał znany 
historyk polskich skrzydeł Zdzisław Grygliekt, przypadnie do gustu 
miłośnikom historii lotnictwa i modelarzom lotniczym. Materiały 
w niej zawarte są oparte na dokładnych danych źródłowych, zebra* 
nyełi przez autora w ciągu wielu lat pracy nad tematem. 

REDAKCJA 


Pierwszy polski samolot sportowy GABRIEL P-V 


Dokumenty znajdujące się w po- 
siadaniu autora, stwierdzają niez¬ 
bicie, że pierwszą polską konstruk¬ 
cją lotniczą w okresie międzywo¬ 
jennym był samolot sportowy bra¬ 
ci P. J. Gabrielów z Bydgoszczy, 
Samolot, którego rysunek i foto¬ 
grafie zamieszczamy obok, został 
ukończony w końcu czerwca 1921 
roku. 

Konstruktorzy, a zarazem wyko¬ 
na wcy samolotu, bracia Paweł i Jan 
Gabrielo wie już jako młodzi chłop¬ 
cy pilnie śledzili postęp lotnictwa* 
Mieszkając na terenie b. zaboru 
pruskiego mieli dostęp do facho¬ 
wej literatury niemieckiej. Począt¬ 
kowo budowali modele latające w 
oparciu o plany zamieszczone we 
„Flugsporcie", W 1913 roku jako 
16- i 17-letni chłopcy zbudowali 
cztery szybowce, na których pró¬ 
bowali latać. W końcu 1916 r, zo¬ 
stali wcieleni przymusowo do ar¬ 
mii niemieckiej i skierowani do 
pracy w warsztatach remontowych 
oddziałów lotniczych, w r zakładach 
..Rumplera", Szczególne zamiłowa¬ 
nie obydwu braci do konstrukcji 
i mechaniki spowodowało, że mło¬ 
dszy, Paweł, przeszedłszy przez 
wszystkie działy fabryki, trafił do 
biura konstrukcyjnego, a starszy Jan 
skierowany został do przyfabrycz¬ 
nej szkoły pilotażu. 

Po zakończeniu wojny obydwaj 
bracia wrócili do rodzinnej Bydgo¬ 
szczy. Jan z dyplomem pilota, a 
Paweł jako wykwalifikowany kon¬ 
struktor. Ojciec ich był właścicie¬ 
lem małej fabryczki mebli. Pracu¬ 
jąc w niej, bracia nie wyzbyli się 
marzeń a zbudowaniu własnego sa¬ 
molotu. Myśl taka w' 1920 roku w 
Polsce była czystym szaleństwem. 
Władze państwowe i lotnicze nie 
myślały budować własnych samolo¬ 
tów. Sprzęt dla jednostek lotni¬ 
czych sprowadzano z zagranicy lub 
w najlepszym razie remontowano 
pozostawiony przez okupantów de¬ 
mobil. 

Nie zrażeni okolicznościami bra¬ 
cia zaprojektowali i opracowali ry¬ 
sunki swego samolotu w drugiej 
połowie 1920 roku. Pewna nieza- 


dane techniczne samolotu 

GAKRiąp. P-V 


rozpiętość 
długość całkowita 
wysokość 

szerokość płata ma* 
ksymalna 

szerokość płata mi¬ 
nimalna 

powierzchnia nośna 
ciężar własny 


ciężar użyteczny 
ciężar w locie 
obciążenie powierz¬ 
chni 

obciążenie mocy 
szybkość maksymal¬ 
na 

szybkość ładowania 
pułap 

długość wyhiesu 

przy slarcie 
długość dobiegu 

przy lądowaniu 


5,00 TO, 
4,00 m, 
Z,10 m, 

1,35 m, 


I2S kG (z mate¬ 
riałami pędnymi 
na l ROdz. lotu}, 
€1 kG, 
m kG, 

n kG m 1 , 

S4 kG KM, 

100 krn/godz., 

75 ktn/godz., 

3800 m, 

80 m, 

m m. 



leżność materialna oraz oparcie o 
maszyny i surowce, jakie mieli do 
dyspozycji w fabryce — dawały im 
podstawy do rozpoczęcia budowy 
samolotu. Silnik Haacke kupili w 
Berlinie. Sami obliczyli i wykonali 
śmigło. W końcu czerwca 1921 ro¬ 


ku samolot był gotów do lotu. Po 
uzyskaniu zgody płk. pilota Jana 
Kieżuna, komendanta Szkoły Pilo¬ 
tów w Bydgoszczy, przetransporto¬ 
wali swój samolot na lotnisko. 

Wzbudził on zrozumiałą sensację 
wśród pilotów ze względu na 
małe. wymiary oraz słaby w sto¬ 
sunku do ówczesnych samolotów 
silnik. Mało kto chciał wierzyć, że 
„to-to lł będzie latać. Jan Gabriel 
zdecydował się sam oblatać samo¬ 
lot. Początkowo próbował zwrotno- 
śd samolotu w czasie kołowania po 
ziemi. Następnie przystąpi! do wy¬ 
konywania szybkich kołowań przez 
całe lotnisko, z uniesionymi stera¬ 
mi, przy zredukowanych obrotach 
silnika, aby nie wystartować. Ten 
sposób nauki pilotażu praktykowa¬ 
ny był do 11925 roku w Polsce na 
samolotach jednomlejscowych z 
obciętymi płatami, tzw. „ro- 
ulorach”. Okazało się, że samolot 
ma prawidłową reakcję sterów i 
jest dobrze wyważony. W począt¬ 
kach września 1921 roku, wobec 
licznie zebranych widzów, samolot 
pilotowany przez Jana Gabriela 
wzniósł się w powietrze. Wykazał 
przy tym szybkość poziomą i szyb¬ 
kość wznoszenia równą ówczesnym 
samolotom myśliwskim używanym 
w azkole. Miał nadzwyczaj krótki 
start i lądowanie, był prawidłowy 
w pilotażu. 

Prototyp omówiony i ilustrowany 
obok rysunkiem oraz fotografiami 
nosił oznaczenie P-V. 

Samolot przeznaczony był do lo¬ 
tów sportowych. 

Kadłub — konstrukcji całkowicie 
drewnianej. Cztery sosnowe pod¬ 
łużni ce, kilka ram i rozporek two¬ 
rzyło kratę kadłuba. Góra kadłuba 
sklepiona. Cały kadłub oklejony 
był sklejką grubości 1 mm. Jedy¬ 
nie górna część kadłuba pod pła¬ 
tem oraz przednia jego rama 
specjalnie wzmocniona, w kształcie 
podkowy, była pokryta blachą alu¬ 
miniową. Do ramy tej był zamo¬ 
cowany silnik. Kabina pilota pod 
płatem wyposażona w drążek i or¬ 
czyk oraz dźwignię do sterowania 
silnikiem. Na tablicy znajdował się 
szy bk ośc iom ier z, wy sok oś c io m i er z, 
zegar czasowy i przełącznik iskro¬ 
wnika. Napęd sterów i lotek od 
dźwigni w kadłubie za pomocą li¬ 
nek, Silnik osłonięty blachami, o 
kształcie zapewniającym dobre chło¬ 
dzenie oraz opływ powietrza. 

Płat — wolnonośny o konstrukcji 
całkowicie drewnianej. Na dwa 
dźwigary nawleczono kilka żeber. 
Krawędź na tar da i spływu oraz 
boczne zakończenia klejono z liste¬ 
wek. Lotki zawieszono na diwigar- 
ku pomocniczym. Nad kadłubem w 
płacie wykrojono klapę, odchylaną 
do góry przy wchodzeniu pilota do 
kabiny. Po opuszczeniu klapę usta¬ 
lały dwie zasuwki. Cały płat, z wy¬ 
jątkiem lotek, pokryty sklejką o 

(c, d. na str. M) 
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{Dokończenie ze str. 10) 

grubości I mm w części centralnej 
i 0,8 mm na końcach. Lotki pokryte 
płótnem. Piat zamocowany byt do 
kadłuba za pomocą baldachimu z rur 
stalowych. Po wyjęciu sworzni z 
okuć skrzydłowych, można było 
w ciągu 5 minut odjąć płat do tran¬ 
sportu, , 

Statecznik wysokości — konstrukcji 
drewnianej, dzielony. Każda połowa 
statecznika podparta dwoma drew¬ 
nianymi zastrzałami. Pokrycie sta¬ 
tecznika ze sklejki. 

Stery wysokości — konstrukcji 
drewnlanej, pokryte płótnem, po¬ 
siadały rogowe odciążenia aerody¬ 
namiczne. 

Ster kierunkowy konstrukcji 

drewnianej z odciążeniem aerody¬ 
namicznym. Część przcddżwi garowa 
pokryta sklejką, reszta płótnem. 
Podwozie i baldachim — z rur sta- 
1 owych oprofilowanych drewnem. 
Usztywnienie podwozia drutami 
stalowymi w płaszczyźnie poprzecz¬ 
nej, Amortyzacja osi kół w stosun- 





ANTOLOGIA POLSKICH SKRZYDEŁ 




ku do goleni podwozia — sznura¬ 
mi gumowymi. Koła podwozia z 
tarczami szprychowymi osłoniętymi 
pokrowcami płóciennymi. 

Płoza ogonowa — drewniana ze 
stopką stalową, zamocowana obro¬ 
towo w kadłubie, amortyzowana 
sznurami gumowymi. 

Silnik — dwucylindrowy, czterosu- 
wowy, firmy Haaeke, chłodzony 
powietrzem, o mocy maksymalnej 
80 KM przy 1300 obr./min, przymo¬ 
cowany śrubami do pierwszej ramy 
kadłubowej i podwieszony na 
dw r óch zastrzałach. Okapotowanie 
silnika z blach aluminiowych bar¬ 
dzo ładne, estetyczne i aerodyna¬ 
miczne, zapewniało łatwy dostęp 
i chłodzenie. Zbiorniki benzyny 
i oleju na 2 t 5 godz. lotu zamoco¬ 
wano na górnych podhiźmcach kad¬ 
łuba pod aluminiowymi osłonami 
stanowiącymi naturalne pokrycie 
górnej jego części. 

Śmigło — o średnicy 190 cm, za¬ 
projektowane i wykonane przez 
braci Gabrielów, 

Samolot sportowy GABRIEL PV 


został poddany pewnym modyfi¬ 
kacjom zimie 1921/22 roku. W 
oparciu o zdobyte doświadczenia 
bracia Gabrielowie dokonali nastę¬ 
pujących zmian w swoim samolo¬ 
cie: 

Płat — otrzymał stały wykrój nad 
kabiną pilota, dla ułatwienia wcho¬ 
dzenia i wychodzenia. Płat po wy¬ 
jęciu sworzni z okuć nośnych mógł 
być zamocowany nad kadłubem. 
Opierał się w r tedy na poprzecznej 
rurze metalowej, zakładanej do 
transportu na okucia przednich sto¬ 
jaków baldachimu, oraz na wie¬ 
życzce z rurek zamocowanej przed 
statecznikiem wysokości na kadłu¬ 
bie. Moment transportu ulepszone¬ 
go samolotu ilustruje załączona fo¬ 
tografia. 

Kadłub — otrzymał wymienioną 
wieżyczkę. Za siedzeniem pilota, 
na górnych pod łożnicach w ; ykonano 
bagażnik, W bagażniku, w odpo¬ 
wiednich uchwytach, umocow-ano 
wieżyczkę odejmowaną z końcowej 
części kadłuba oraz pręt łączący 
przednie stojaki baldachimu. Ba¬ 



gażnik zasłonięty był odchylaną 
klapą. 

Statecznik] — bez zmian. 

Stery — ze względu na zaobserwo¬ 
wano drgania zostały pokryte 
sklejką. 

Poprawiony samolot wykonał wie¬ 
le lotów, pilotowany bądź przez 
braci Gabrielów bądź przez pi la¬ 
to w t z jednostki bydgoskiej. 

Konstruktorzy, zachęceni dobrymi 
wynikami, myśleli o rozpoczęciu 
budowy seryjnej swego samolotu. 

Wysłano nawet w tej sprawie pis¬ 
mo do ówczesnego Departamentu 
Żeglugi Napowietrznej, Nie znaleźli 
oni jednak żadnego poparcia, 

W latach 1921/23 samolot PVa po 
wylataniu około 180 godzin zużył 
się i uległ kasacji. Brada przystą¬ 
pili wówczas do budowy następne¬ 
go samolotu, który w międzyczasie 
opracowali. 

Samolot Gabriel PVa był malo¬ 
wany następująco: płat w kolorze ^ 

naturalnej sklejki, lakierowanej 
bezbarwmym lakierem. Krawędź 
natarcia płata, kadłub, stateczniki, 
stery, tarcze kół, zastrzały, balda¬ 
chim i golenie podwozia malowa¬ 
ne czerw r onym lakierem. Na kadłu- 
bie z obydwu stron biały napis — 

„Gabriel 1 *. Blachy osłon silnika 
i kadłuba w r naturalnym kolorze 
aluminium. 

DANE TECHNICZNE SAMOLOTU 
GABRIEL PVA 

powierzchnia nośna m- 
ciężar własny kG (z materiałami 

pędnymi na i Kod/, lotu). 

Ciężar -w locie 195 kG 

obciążenie powierzchni 31,3 kG m- 

ohciążenie mocy £5 kG/KM 

pozostałe dane techniczne bez zmian, 

Śmigło czarne ze znakiem firmowym 
„Gabriel", 

Należy zaznaczyć* iż silnik wraz zo 
Śmiglem od samolotu Gabriel PVa, za¬ 
kupili pAżniej bracia Działo wscy i za¬ 
montowali go ria sw6,i samolot — 

DKD-II 

Fotografie ze zbiorftw autora, 

ZDZISŁAW GRYGIJCKI 
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LOSKI pancernik „Caio 
Giulio Cesarem „Conte 
di Cavour”, „Caio Dui- 
lio” i „Andrea Doria’* oraz 
„Dante Alighieri” stanowiły trzon 
włoskiej floty w latacłi lftU—1933. 
Pancerniki te, typowe „drednough- 
ty ,J z czasów I wojny światowej 
i dzisiaj mogą zachwycić wdzię¬ 
kiem swej w pewnym stopniu ar¬ 
chaicznej sylwetki, 

W 1933 roku były to już jednost¬ 
ki mocno przestarzałe, nie skończy¬ 
ły jednak swojej kariery. Włoscy 
konstruktorzy zdecydowali się na 
śmiały krok — postanowili przebu¬ 
dować i unowocześnić pierwsze 
cztery z wyżej wymienionych pan¬ 
cerników. 


Zniknęły kazamaty artylerii śred¬ 
niego kalibru zastąpione wieżami, 
zlikwidowano wieżę na śródokręciu. 
Nic dziwnego więc, że niektóre 
źródła traktują te okręty przed 
i po przebudowie jako zupełnie od¬ 
rębne jednostki. 


MODELE 


HISTORY 


Przebudowa osiągnęła niespotyka¬ 
ne rozmiary, a efekt jej żywo ^po¬ 
ruszył umysły ludzi morza. Ze 
rych jednostek nie naruszony pozo¬ 
stał w zasadzie tylko obrys roty* 
Wymieniono płyty poszycia, zaiu*'"^ 
stalowano nowe siłownie, wymie¬ 
niono całkowicie artylerię. Przebu¬ 
dowa siłowni pozwoliła przysunąć 
kominy do siebie. Nowoczesne 
owiewki już wystarczająco zmieniły 
sylwetkę jednostki, a do tego na no¬ 
wo skonstruowano wieżę dowodze- 



OPIS BUDOWY 

* 

Model został opracowany z myślą 
o budowie w podzialce i : 400.* gdyi 
prezentuje się w niej doskonale i sta¬ 
nowi piękna ozdobę mieszkania lub mo¬ 
delarskiej kolekcji. 


Proste kształty kadłuba, nadbudówki, 
mimo swych kilku pięter zupełnie łat¬ 
we do wykonania, zachęcają 'do budo¬ 
wy modelu nawet niezbyt wytrawnych 
modelarzy. 

Model malujemy na kolor jasnoszary 
(popielaty) lakierem „Nitro 1 * z wyjąt¬ 
kiem następujących części: kadłub po¬ 
niżej KLW — czerwony, podkłady — 
naturalny kolor drewna z zaznaczonymi 
liniami desek. Kapy kominów, górne 
części masztów (wg rys.) polery, ka¬ 
bestany, kluzy I łańcuchy — czarny. 

Dane techniczne pancernika „Cało Olu- 
iio Ce&are” wodowanego IS.K.mi r, w 
stoczni An&aldo-Gettova » 


wyporność 28 800 t, 
długość ne,i m, 
szerokość 28,0 m* 
zanurzenie 8,7 m, 

W moc maszyn 31 000 KM, 
~ szybkość 21,5 w, 

^ zasięg 4800 Mm/10 w 


Uzbrojenie: 

13 dział 305 mm, o długości lufy 46 ka¬ 
librów, 

16 dział 120 mm, o długości lufy 50 
kalibrów, 

Ifl dział 76 mm (pominięte na rysunku. 
Jako niepotrzebnie komplikujące mo¬ 
del). 

3 wyrzutnie torped. 

Załoga: 

31 oficerów oraz SSfl podoficerów i ma¬ 
rynarzy. 

ADAM JOŃCA 



(dokończenie % poprzedniego numeru) 

Dno i kadłub nieco powyżej linii wod¬ 
nej w oryginale obite są blachą miedzianą. Na mo¬ 
delu blachę miedzianą możemy imitować farbą, tak 
dobierając kolor, żeby uzyskać kolor złota woezer won y 
(mieszając brąz złoty z czerwienią) lub co jest wiele 
trudniejsze —- pokrywamy dno folią miedzianą przy¬ 
klejoną na przykład Celłonem. Kadłub, powyżej 
części okutej miedzią, ma barwę ciemnego dębu, 
z białym pasem na wysokości kazamat. Kolor kadłu¬ 
ba, marsów, saiingów i rei najlepiej osiągnąć malu¬ 
jąc te części barwnikiem szewskim kronkalem. nas¬ 
tępnie po wyschnięciu pociągnąć szelakiem, można 
tez użyć bejcy i lakieru nitro (bezbarwnego). Szcze¬ 
gólną uwagę należy poświęcić takielunkowi. Takie- 
lunek stały i półstały robimy z odpowiedniej gruboś¬ 
ci szpagatu barwionego na kolor czarny (liny smoło¬ 
we). Takielunek ruchomy wykonujemy także z od¬ 
powiedniej grubości nici lnianych lub dratwy, pozo¬ 
stawiając kolor ,naturalny (konopi). Zróżnicowanie 
grubości olinowania jest konieczne, gdyż w przeciw¬ 
nym razie można popsuć cały efekt modelu. Szalupy 
można wykonać z drewna lipowego sposobem dłuba¬ 
nym lub systemem skorupowym na foremce z drew¬ 
na, potem wykonując wnętrze. Kolor z zewnątrz jak 
kadłub, wewnątrz jasny. Kotwice można wykonać 
z drewna malując tak jak armaty lub wyklepać z że¬ 
laza również postępując jak z armatami- Najwięcej 
trudności będzie przy wykonaniu gretingu na pokła¬ 
dzie i na koszu. W małym lub bardzie] uproszczonym 
modelu rysujemy twardym ołówkiem zaciemniając 
odpowiednie pola. następnie malujemy lakierem bez¬ 


barwnym. W bardziej dokładnym modelu konieczne 
jest wykonanie gretingu ażurowego. Po wyrysowaniu 
kratki wiercimy odpowiednie otwory, a następnie 
obrabiamy kwadratowym iglakiem. Ozdoby na dziob- 
nicy i na rufie można wyrzeźbić w drzewie lipowym 
lub wyciąć z brystolu, pomalować na kolor złoty 
i czerwony i nakleić w odpowiednich miejscach. Orzeł 
na rufie koloru srebrnego, tarcza w kolorze Stanów 
Zjednoczonych, Flaga Stanów Zjednoczonych składa 
się z 15 gwiazd na niebieskim polu oraz 7 czerwonych 
pasów na białym tle. Flaga komodora na topie grota 
składa się z 15 białych gwiazd na błękitnym polu, 
wewnątrz wieńca gwiazd 1; większa gwiazda złota 
(flaga trapezowa z rozcięciem). Na bukszprycie flaga 
prostokątna bez gwiazdy środkowej. 

Z, M, NOJSZEWSCY 
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Model redukcyjny jachtu żaglowego w wykona¬ 
niu Stanisława Maciejewskiego z Siedlec. 










RZUTY GENERALNE 

1:600 










































































































































































W ub , r. Związek Zawodowy 
Chemików zorganizował w 
Oświęcimiu I Ogólnopolskie Za¬ 
wody Modeli Pływających. Jest 
to zapowiedź imprezy, która bę¬ 
dzie organizowana co roku w 
październiku* 

Należy pochwalić cenną ini¬ 
cjatywę Związku Zawodowego 
Chemików, Dyrekcji i Rady Za¬ 
kładowej Zakł. Chemicz, w 
Oświęcimiu oraz Zakładowego 
Domu Kultury, życząc powo¬ 
dzenia w tym godnym naślado¬ 
wania przedsięwzięciu* 



M0Q 

^ZWIĄZEK 

ZAWODOWY 

CHEMIKÓW! 



WYNIKI 

1 ogólnopolskich ZA WODO W 
MODEL) PŁYWAJĄCYCH 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO CHEMIKÓW 
ROZEGRANYCH W DNIACH 
20— 22,X.1967 r. 

KLASA ES 
L Jacek Jarzyna 

Oświęcim „A” n 500 pkt, 

2* Stanisław Radwan 

Oświęcim „lł ł * 14,5— 420 pkl, 

3. Zbigniew Patyk 

Oświęcim „R" 13,5— 391 pkt t 

KLASA EH 

L Krzysztof Wierzba , 

Kraków 36,3—1500 pkt, 

2* Stanisław Cichoń 

Oświęcim t ,A* # 33,4—1390 pkt, 

3* Józef Pędziwiatr 

Oświęcim „A" 26,0—1080 pkt, 

KLASA EK 
1* Janusz Kompf 

Poznań 31,5—1500 pkt, 

Ż* Adam Wojnar 

Kraków 29,6—1320 pkt, 

3, Andrzej Pietruszka 

Blachownia „B" 23,3—1H0 pkt, 

KLASA F-j 30 
L Franciszek Stankiewicz 

Kraków 176 sek* 1000 pkt, 

2. Wi to id Sta ń czy k 

Kraków 251 n 700 pkl, 

3. Antoni kaczek 

Oświęcim 324 „ 540 pkt, 

KLASA F-l E-500 

1. Marian Kania 

Oświęcim „A" 217 sek. 1000 pkt, 

2, Franciszek Stankiewicz 

Kraków 0 „ 0 pkt, 

KLASA F-1Y— 2 t Ś 
t. Antoni Żaczek 

Oświęcim „A” 56 sek. 1000 pkt, 

2, Franciszek Stankiewicz 

Kraków 56 „ 1000 pkt, 

3. Witold Stańczyk 

Kraków 59 „ ago pkt, 

KLASA F-3E lF-3V 

1, Stanisław Cichoń 

Oświęcim „A” 245 sęk. 1000 pkt, 

2, Witold Stańczyk 

Kraków 212 ,, 870 pkt, 

3, Marian Kania 

Oświęcim „A” 203 „ 630 pkt, 

KLASA F-4 

1. Stanisław Cichoń 

Oświęcim „A ,f 6 sek. 800 pkt, 

2. Marian Kania 

Oświęcim ,,A ł * 1 „ 700 pkt, 

3. Witold Stańczyk 

Kraków 6 „ 600 pkt, 

KLASA F-2 
1* Stanisław Cichoń 

Oświęcim „A” 334 sek, 1760 pkt, 

2* Adam Wojnar 

Kraków 0 „ 6 pkt, 
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MODELI 


Z DARZA się, że modelarzom 
uczestniczącym w zawodach 
największy kłopot sprawia 
opakowanie modelu do transportu, 
dlatego podajemy kilka rad, które 
może przydadzą się naszym Czy¬ 
telnikom. Ażeby zapobiec uszko¬ 
dzeniu modelu w czasie transpor¬ 
tu, należy przewozić go w odpo¬ 
wiedniej skrzyni, którą można wy¬ 
konać własnoręcznie. Zależnie od 
typu modelu, skrzynie będą słu¬ 
żyły do transportu modeli ślizgów 
i prędkościowych zdalnie sterowa¬ 
nych, żaglowych, redukcyjnych 
pływających i redukcyjnych wys¬ 
tawowych. 

Skrzynie dla modeli ślizgów cha¬ 
rakteryzują się stosunkowo nie¬ 
wielkimi wymiarami i prostą bu¬ 
dową, Budujemy je w ten sposób, 
aby zmieścił się w skrzyni mo¬ 
del oraz potrzebne nam narzę¬ 
dzia ś przybory, W tym celu 
szkielet skrzyni wykorfany z de¬ 
sek o grubości 10 mm pokry¬ 
wamy sklejką 3—5 mm i dzie¬ 
limy wewnątrz na kilka części za 
pomocą drewnianych przegródek. 
Do tego typu modeli n a jwy godniej¬ 
sze są skrzynie o kształcie walizki, 
posiadające pojedynczy uchwyt do 
noszenia, jak to ilustruje rys. la. 


Do transportowania t przecho¬ 
wywania modeli żaglowych z odej¬ 
mowaną płetwą i wyjmowanym 
masztem — budujemy skrzynie 
wąskie i niskie w stosunku do dłu¬ 
gości, Wykonujemy je ze sklejki 
3—5 mm na drewnianym szkiele 
cie z listew o przekroju 20X20 lub 
25X25 mm. W skrzyni takiej mieści 
się modę! wraz z płetwą kilową 
i całym wyposażeniem. 

Modele redukcyjno-pływające i 
wystawowe transportujemy w 
skrzyniach' różnych typów, o sto¬ 
sunkowo dużych wymiarach ga¬ 
barytowych, różniących się między 
sobą sposobem zamykania. Na rys, 
lb, 2, 3 pokazano kilka najczęściej 
spotykanych typów skrzyń. Rys. Ib 


przedstawia skrzynię z odejmowa¬ 
nym dnem, które mocujemy do jej 
górnej części za pomocą przetyczek 
wykonanych z drutu stalowego 
0 4 mm. Często też spotyka się 
skrzynie z /otwieraną jedną ze 
ścian. Na rys. 2 pokazano dwa ty¬ 
py skrzyń z otwieranymi ściana¬ 
mi: górną i boczną. Można także 
wykonać skrzynie ze ścianami 
bocznymi, wsuwanymi w odpo¬ 
wiednie prowadnice, jak to ilustru¬ 
je rys. 3. 

Skrzynie wykonujemy ze sklej¬ 
ki o grubości 3-“6 mm {lub z płyt 
pilśniowych) na szkielecie z drew¬ 
nianych listew o przekroju około 
25X25 mm. Sklejkę do listew szkie¬ 
letu mocujemy klejem i wkrętami 
(dokończenie na str , 24) 
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SKRZYNIE DO TRANSPORTU MODELI 


(dokończenie ze sir. 23) 
do drewna lub przybijamy gwoź¬ 
dzikami: Wymiary skrzyni powinny 
być odpowiednio większe od wy¬ 
miarów gabarytowych modelu, tak 
aby mieścił się on swobodnie w 
skrzyni i aby można go było łat¬ 
wo wyjmować By uniknąć ru¬ 
chów modelu wewnątrz skrzyni, 
musimy go zamocować do podsta¬ 
wy mocno, lecz zarazem elastycz¬ 
nie. W tym celu model ustawiamy 
na wyłożonej filcem podstawce 
i gumowymi pasami mocujemy go 
do podstawy, jak to pokazano na 
rys, 4, Aby uniemożliwić przesuwy 
wzdłużne modelu, klinujemy go 
lekko w skrzyni za pomocą kloc¬ 
ków z filcu łub styropianu, wsu¬ 
niętych pomiędzy model a ściany 
skrzyni. Dobrze będzie, jeżeli we¬ 


wnątrz skrzyni wykonamy małą 
szufladkę, w której przechowywać 
będziemy narzędzia i przybory mo¬ 
delarskie* W ścianach bocznych 
skrzyni możemy wykonać otwory, 
w które wstawimy celuloid łub 
pleksi umożliwiające nam obser¬ 
wację modelu z zewnątrz, bez ot¬ 
wierania skrzyni. Dla ułatwienia 
transportu skrzynię wyposażamy w 
jeden lub dwa uchwyty do przeno¬ 
szenia. Sposób wykonania uchwy¬ 
tów pokazano na rys. 5* Skrzynię 
malujemy z zewnątrz i od wew¬ 
nątrz farbami olejnymi dowolnego 
koloru 

Dobrze wykonana skrzynia ułat¬ 
wi transport modelu i całkowicie 
zabezpieczy go przed uszkodzeniem 

JACEK CENTKOWSKI 



NOWINKI 

TECHNICZNE 

z mistrzostw 
EUROPY 

N A V IGA 


Prasa modelarska całego 
świata zamieszcza reportaże, 
opisy techniczne, refleksje 
i wnioski na temat rozegra¬ 
nych ostatnio we Francji 
mistrzostw Europy modeli 
pływających NAVIGA. Te in¬ 
teresujące publikacje zawie¬ 
rają cenny materia! do ana¬ 
lizy kierunków rozwojowych 
modelarstwa okrętowego oraz 
mogą służyć za podstawę do 
ustaleń taktycznych na przy¬ 
szłe zawody krajowe 1 mię¬ 
dzynarodowe, Przedstawiamy 
więc niżej kilka zestawień, 
wynotowanych % różnych źró¬ 
deł. Zastanówcie się nad tym 
i wciągnijcie własne wnios¬ 
ki* 

* J.M* 



LICZBA ZAWODNIKÓW, STARTUJĄCYCH W POSZCZEGÓLNYCH 
KLASACH ZWERYFIKOWANYCH DO UDZIAŁU 
W MISTRZOSTWACH EUROPY NAYIGA 


Klasa 


Liczba 

Klata 

Liczba 

1, A i 

U 

— ślizgi 

1&. Fi-Vi0 

26 — EC 

prędk- 

2* A 2 

15 

tl 

19. F1-E30 

11 


3. A 3 

21 


20. F1-E500 

15 


4* B l 

8 

tl 

21* F2-a 

18 RC 

redukcyj¬ 

5* C 1 

22 

— wystawowe 


n« 


6. C 2 

11 

tt 

22 . F2 -b 

14 


7. C 3 

10 

11 

23* F2-c 

5 


8. C 4 

3 

It 

24. F2-Jun, 

3 

ni 

9. DF — Jun. 

4 

— żaglowe 

25. F3-E 

31 RC 

manewro- 

10* D M 

18 

tt 


we 


U. D 10 

6 

tt 

26. F3-E Jun. 

4 


12- D X 

6 


27- F3*V 

30 

" 

13. E H 

15 

— redukcyjne 

28. F4 

27 




pływające 

23. F5-M 

17 RC 

Żaglowe 

14* E K 

14 

it 

30. F5-10 

10 


15* E X 

8 

vt 

31- F5*X 

8 


16* Fł-V!,3 

22 

-RC prędko- 

32. F6 

2 RC 

i» 

manewry 

17* Fl-V5 

25 

śctowe 

W 

33. F7 

zespół. 

8 


NAJPOPULARNIEJSZE APARATURY 


Na ogólną liczbę 281 modeli 
zdalnie kierowanych, uczest¬ 
niczących w Mistrzostwach 
Europy NAV1GA, podział fir¬ 
mowy aparatur przedstawia! 
się następująco: 


Grundig 

Konstrukcje 

własne 

Metz 

Pilot* 


131 szt. 41,43% 
41 „ 

44 „ 15,30% 

14 „ 4,10% 


Telecont 

11 


3,00% 

Rehiebei 

7 


2,49% 

R C S 

5 

It 

1,77% 

China* 

4 


1,42% 

Orbit 

3 

ii 

1,06% 

Omu 

3 


1,M% 

Club 

2 

tl 

0,71% 

Reuter 

2 


0,71% 

Elgi 

2 

tf 

0,30% 

Freiberg 

l 


0,30% 

Mini tron 

1 

it 

0,30% 

Rum-3 

1 

it 

0,30% 
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Polskie Linie 
Ocean jczno 
(1*51—1*56) 


Polska Żegluga 
Mortka 
(I9SI—t* ■') 


PKP 

(pFiedSr Pom. 
pi Siatek-prom” 
1*50—19521 


Polskie Koleje 
Pani Iw owa 
(promy portowe, 
1*48) 


Polskie 


Ratownictwo 


OkrelowO 


<1951 ^1*56i 


W. Bartosiak 
armator 
(1946—1950) 


P RZYJĘŁO się na całym 
święcie, że każdy armator, 
tj. właściciel statku, uży¬ 
wa na swoich jednostkach 
jednolitego znaku. Znak ten wy¬ 
malowany jest trwałą farbą na 
najbardziej widocznej części stat- 
* ku, tj. na kominie. 

Są to znaki w postaci gwiazd, 
liter, części w T yposażenia statku 
itp. Stałym ich miejscem jest 
górna część komina. Bywa też, 


bem Neptuna w białej otoczce. 
Inne przedsiębiorstwa, jak np. 
Przedsiębiorstwo Robót Czerpal¬ 
nych (PRC), Przedsiębiorstwo Po¬ 
łowów Dalekomorskich, „Dalmor'*, 
Gdański Urząd Morski (GUM) — 
mają inne kolory opasek, symbole 
literowe, stylizowano kotwice lub 
motywy morskie. * 

Wymalowanie znaku armatora na 
modelu jest dość trudne ze wzglę¬ 
du na bardzo małe jego rozmiary. 


rze pokojowej (trwa to 2 —3 godzi¬ 
ny). 

Drugi sposób — bardziej uciąż¬ 
liwy — to malowanie ręczne. Tu 
potrzebny będzie bardzo cienki pę¬ 
dzelek i najlepiej „HambroF lub 
farba nitro. Nie możemy polegać 
na swojej zręczności i dlatego 
przed zabraniem się do malowania 
lekko rysujemy na kominie zwyk¬ 
łym miękkim ołówkiem właściwy 
znak armatora. Kolejność malowa- 



że znaki maluje się na burtach* ło¬ 
dziach ratunkowych, na nadbudów¬ 
kach itp, 

W Polsce, podobnie jak i w in¬ 
nych państwach morskich dyspo¬ 
nujących flotą, szereg przedsię¬ 
biorstw^ posiada własne statki. Do 
największych zaliczyć tu należy 
Polskie Linie Oceaniczne (PLO) w 
Gdyni i Polską Żeglugę Morską 
(PŻM) w Szczecinie. Ich symbo¬ 
lem jest czerwony pas z trójzę- 


Dlatego najlepiej jest zaopatrzyć 
się w kalkomanię tych znaków. 
Wystarczy wtedy zwilżyć ją, na¬ 
lepić matową stroną na komin i 
po dokładnym wygładzeniu zbie¬ 
rać na mokro górną warstwę pa¬ 
pieru, wałkując palcem powierz¬ 
chnię* aż do momentu gdy będzie 
można ściągnąć resztę mokrego pa¬ 
pieru z odbitego w międzyczasie 
rysunku. Odbity w ten sposób znak 
powinien zaschnąć w temperatu- 


nia powinna być następująca: naj¬ 
pierw sam znak T potem innym ko¬ 
lorem otoczka znaku, jeżeli jest 
ona na oryginale, a dopiero póź¬ 
niej pasek, tarcza lub kółko. 

Jeżeli obawiamy się malować 
bezpośrednio na kominie, możemy 
namalować znak na papierze lub 
brystolu* który następnie nakleimy 
w wyznaczonym miejscu. Sposób 
ten jest szczególnie zalecany mode¬ 
larzom początkującym. Przy tym 
systemie możemy bowiem przepro¬ 
wadzić dowolną liczbę prób, wyko¬ 
nać pewną liczbę znaków i dopie¬ 
ro potem wybrać najlepszy do na¬ 
lepienia, Papier powinien być 
miękki i w miarę cienki, by po 
przyklejeniu dobrze przylegał do 
komina. 

Malowania znaku armatora przez 
szablon, ze względu na małe roz¬ 
miary, nie zaleca się, gdyż nie da¬ 
je to odpowiednich efektów. 

M—K 



Polska laglug* 
Priybriaina 
na Bałtyku 

(f *46—1949} 



latiĄO Mi aj i k 
Świnoujścia 
(1946—1*49) 



Żegluga 
Gda nitka 
MZKGG 
(1946—194*) 



Ź«gluga 

Przybrzeżna, 

GdaiStk 

(1949—1*50) 



Żegluga 
Przybrzeżna, 
Gdarftk 
(1*51—1955) 


WODBAKJ'. IW 
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budujemy sami 


Podręczna półka na iuby 
i narzędzia 

N iejednokrotnie podczas majsterkowania 
stwierdzamy nadmiar różnych narzędzi, tub 
z klejem lub drobnych detali, które w mia¬ 
rę rozwoju prac gromadzą się na stole* 

Najlepiej wówczas zbudować małą, podręczną pół¬ 
kę. Wykonanie półki jest proste, a materiał dostępny 
w sklepach Centrali Chemicznej. 

£anim przystąpimy do pracy, musimy dokładnie 
ustalić, jakiej wielkości ma być półka, i w zależnoś¬ 
ci od tego rozrysować na sztywnym papierze wszyst¬ 
kie szablony do poszczególnych ścianek. Po ustaleniu 
wymiarów w dcm- kupujemy odpowiedniej wielkości 
kawałek płyty z polistyrenu. Na płytę nanosimy za¬ 
rysy poszczególnych części składowych wg uprzednio 
przygotowanych szablonów, następnie przecinamy ją 
piłką. Krawędzie ścianek obrabiamy gładko za po¬ 
mocą skrobaka lub pilnika i drobnego papieru ścier¬ 
nego, a następnie szlifujemy używając do tego od¬ 
powiedniej pasty do polerow-ania. Naturalnie, pole¬ 
rujemy tylko krawędzie widoczne. 

Następnie przygotowujemy poszczególne elementy 
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Półka 

na tuby i narzędzia 

4Ł 

Pod z i alka 

1 = 3 

Data 

1.10.1967. 


do łączenia i przyklejamy je do jednej ze ścianek 
bocznych, tak jak to jest pokazane na przekroju A. 

Polistyren kleimy odpowiednim klejem np. „Poli- 
s ty ro-cement”, produkowanym przez ZZG ,Jnco”. 
Należy przy tym pamiętać, aby nie robić zacieków 
trudnych do usunięcia z powierzchni płyty. 

Po zmontowaniu, sklejeniu i wysuszeniu części 
półki szybko nanosimy na krawędzie boczne klej 
i przyklejamy drugą ściankę boczną. W ten sposób 
zmontowaną półkę obciążamy na tyle, na ile jest to 
potrzebne do tego, aby sklejone płaszczyzny przyle¬ 
gały do siebie. 

Kolejność montowania i klejenia: ścianka boczna 
— ścianka tylna półki — mała ścianka przednia 
górnej półki — druga ścianka boczna. 

Sklejenie daje w zasadzie efekt trwały i mocny, 
niemniej jednak należy unikać zbytniego przeciąże¬ 
nia półki ciężkimi detalami, 

W tylnej ściance u góry wiercimy dwa otwory po¬ 
trzebne do powieszenia półki na ścianie. Naturalnie, 
w zależności od potrzeb półek takich możemy zro¬ 
bić więcej. Wieszając je, uzależnieni jesteśmy od le¬ 
go, czy dysponujemy stałym kącikiem do majsterko¬ 
wania, czy też okolicznościowo korzystamy z wolne¬ 
go miejsca, W jednym i drugim przypadku, jak sa¬ 
mi zobaczycie, półka okaże się cenną pomocą w 
utrzymaniu porządku w wydzielonym do majsterko¬ 
wania rejonie. 


BOGDAN GABRYSIAK 



W angielskim czasopiśmie MODEL BO ATS 
(nr 1111967) zamieszczono plan modelu ślizgu 
JAGODA konstrukcji Andrzeja Zachwala z 
Katowic. W podpisie wymieniono nazwisko 
konstruktora, aczkolwiek trochę zmienione: 
A, Rachwak „ 

# * « * 

Radziecki miesięcznik ,, Modeli st — kon¬ 
struktor” (nr 7/1967) zamieścił rysunek szioedz- 
kiego kutra torpedoieepo typu SPICA, opraco¬ 
wanego przez autora naszych planów modelarz 
skich r kol, Norberta Weisnera z Tczewa. 

* * * * 

W NRF~owskim czasopiśmie modelarskim 
pt. MODELLBAU REWE (nr 10-12/1967) opu¬ 
blikowano pełną listę zdobywców czołowych 
miejsc na V Mistrzostwach Europy NAV1GA 
rozegranych w 1967 r. we Francji , Wśród od¬ 
znaczonych medalami figuruje również Jacek 
Dębowski (którego nazwisko przekręcono na 
J. Debrowski), Andrzej ŁączyĄski (napisano: 
A. Laczynski) i Andrzej Zając (to nazioisko 
najbardziej zniekształcono — A. Zasac). 

# * * # 

W miesięczniku „ Modelar ” (nr 11/67) ukazał 
się artykuł /pana Vnuka pt. „Lodni nastaoby 
z plechu". Za podstawę do opisu autor przy¬ 
jął uadbudótoki wykonywanego przez siebie 
modelu polskiego traioiera przetwórni DAL - 
MOR, opublikowanego w Modelarzu ” nr 
1/1961. 

* * * * 

Czechosłowacki miesięcznik „Modelar” za¬ 
mieszczający często na ostatniej stronie zdję¬ 
cia modeli redukcyjnych samolotów, statków 
i okrętów wykonanych przez polskich modela¬ 
rzy, w ostatnich numerach opublikował zdję¬ 
cia modeli: 

• drobnicoioca SZCZECIN, wykonanego przez 
J* Mamcarza z Lublina, 

• drobnicotpca ORAVA t wykonanego przez 
T. Muchowskiego z Lublina, 

• okrętu podwodnego ORZEŁ , wykonanego 
przez H. Kuszkę z ChwalOwic , 

• samolotu PZL-IG1 GAWRON wykonanego 
przez W r Nasiadkę z Pasłęka. ' 
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XIV 

MIĘDZYNARODOWY 

KONKURS MOC 


KOLEJOWEGO 


W NUMERZE 3/67 „Modelarz” 
informował o XIV Międzyna¬ 
rodowym Konkursie Modelar¬ 
stwa Kolejowego w Ostrawie, 
Zgodnie z regulaminem konkur¬ 
su jego uczestnicy już 16.IX.br, 
przesłali do Ostrawy modele ko¬ 
lejowe. Eksponaty polskie z dwóch 
największych ośrodków modelar¬ 
stwa kolejowego; z Bydgoszczy i 
Wrocławia* przedstawiła nasza eki¬ 
pa w składzie; kol. kol. Poćwiar- 
dowski, Wojtowicz i Ratajczak. Za¬ 
prezentowaliśmy lokomotywy spali¬ 
nowe* parowozy* wagony osobowe* 
towarowe i specjalne jak wywrot¬ 
ki* dźwigi itp. oraz makietę typu 
HO, Polskie eksponaty w porów¬ 
naniu z innymi prezentowały po¬ 
ziom przeciętny. 

Na ekspozycję konkursu złożyły 
się modele fabryczne takich firm jak 
Fleischman, Zeuke, Marklin i inne. 
Szczególne zainteresowanie budziły 
jednak eksponaty wykonane przez 
modelarzy czechosłowackich i wę¬ 
gierskich, co rzuca odpowiednie 
światło na poziom modelarstwa ko¬ 
lejowego w tych krajach. One też 
uzyskały najlepsze miejsca. Z przy¬ 
krością trzeba stwierdzić* że pol¬ 
skie modele parowozów i wagonów 
nie tylko nie zdobyły wyróżnienia, 
lecz wiele z nich nie zyskało 
punktów. Należałoby więc zastano* 
wić się nad przyczyną niepowodze¬ 
nia. 

Otóż na pierwszy rzut oka mode¬ 
le z najlepszymi lokatami niewiele 
różniły się od polskich. Wierność 
odtworzenia i estetyka tego same¬ 
go rzędu, Wadą naszych był poziom 
wykonania mechanizmu napędowe¬ 
go. Modele, które .nie mogły poru¬ 
szać się po torach* mimo walorów 
innego typu — otrzymywały 0 punk¬ 
tów. Okazuje się, że nasze modele 
pod względem technicznym są za¬ 
cofane i prymitywne. Wynika to 
z dwu zasadniczych powodów: po 
pierwsze — z trudności w wykona¬ 
niu przekładni zębatych bez precy¬ 
zyjnych obrabiarek, którymi nie 
dysponują indywidualni modelarze; 
po wtóre — z braku części mecha¬ 
nizmu napędowego w składnicach 
harcerskich. Podstawowe błędy w 
rozwiązaniu napędu naszych mo- 


JłŁW# 
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dęli to duży moduł kół zębatych 
przekładni* małe przełożenie i „o- 
kropnę przeguby” przy niekorzyst¬ 
nym usytuowaniu silnika względem 
kół oraz pojedyncze zbieraki prądu 
przeważnie na środkowej osi nie 
gwarantujące dobrego styku i prze¬ 
wodzenia prądu do zasilania silni¬ 
ka, Oto cały ciąg usterek* a wy¬ 
starczy tylko jedna z nich, aby 
przekreślić w konkursie wielki 
wkład pracy modelarza w swoje 
dzieło. W przypadku gdy kilka 
usterek da znać o sobie jednocześ¬ 
nie* nawet najładniejszy model 
,milczy jak zaklęty”, ,*stoi uparty 
jak kozioł” i nie rusza z miejsca 
na toffce prób* zyskując... 0 punk¬ 
tów. 

Jaszcze uwaga o wałkach napędowych 
1 przegubach. Nasze modele posiadały 
zbyt duże .pochylenie wałka napędo¬ 
wego dochodzące do 30 c oraz przeguby 
po obydwu stronach walka napędowego. 
Przeguby bardzo skomplikowane, typu 


Cardana, o dwóch osiach wzajemnie 
prostopadłych -przy dużym kącie pochy¬ 
leń La, powodują duże opory ruchu. W 
wyniku tych fjporów oraz małej reduk¬ 
cji obrotów silnika w stosunku do 
kół na pędu wy di, parowozy nasze nie 
mogły się poruszać po torze prób przy 
minimalnym napięciu w szynach pod¬ 
czas ustawienia transformatora trak¬ 
cyjnego na pierwszym styku potencjo- 
moi ra. 

Na rys. I zestawiłem przeguby 
stosowane w naszych modelach z 
przegubami stosowanymi przez mo¬ 
delarzy czechosłowackich. Po prze¬ 
analizowaniu powyższego nie trud¬ 
no dojść do wniosku, że dla zdo¬ 
bycia jakiegokolwiek sukcesu w 
konkursie międzynarodowym nale¬ 
ży poprawie stan techniczny me¬ 
chanizmów napędowych i obowiąz¬ 
kowo sprawdzić własności ruchowe 
jednostki z własnym napędem na 
torze prób* przedstawionym na 
rys. 2. 

(c. d. na str, 28) 


cc surtm* 
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N aj li czu i ej rep r eze nto wana by la 
grupa C obejmująca modele budyn¬ 
ków, mostów, wiaduktów i urzą¬ 
dzeń stacyjnych oraz detali mode¬ 
larskich. Tej dziedziny modelarstwa 
u nas w ogóle się nie ceni, co nie 
świadczy dobrze o skali zaintere¬ 
sowań naszych modelarzy. Pobyt 
w Ostrawie przekonał mnie, że 
można prowadzić bardzo ciekawe 
zajęcia 2 zakresu modelarstwa ko- 
lejowego z młodzieżą szkolną, ba¬ 
wiąc ją przy tym t ucząc. Wystar¬ 
czy kilka listewek, sklejka, papier, 
klej i drut oraz różne opakowa¬ 
nia z mas plastycznych, aby pow¬ 
stały z tego ciekawe modele mostów 
kolejowych, parowozowni, nastaw¬ 
ni, peronów, silosów, dźwigów, wież 
ciśnień, zbiorników, sieci trakcyj¬ 
nej itp. 

W ostatniej Kropie E, obejmującej 
modele funkcjonalne. wyposażone w 
specjalno urządzenia do zdalnego kie¬ 
rowania, stanowa!o kilkunastu modela¬ 
rzy. Eksponaty tej grupy to makiety 
urządzeń kolejowych, węzłów i stacji, 
Zwycięska makieta rozmiaru HO (18,5 
mm), obejmująca powierzchnię około 
2jjn x 2,50 iti, wykonana przez kol, Va- 
nlitrę z Czechosłowacji, nie posiadała 
samoczynnego sterowania i mimo bugac- 
twa detali była b. trudna w obsłudze. 


Makietę tę, aczkolwiek przyciągała wi¬ 
dzów, cechował szereg usterek natury 
technicznej, np. trój przesiewy most łu¬ 
kowy rozpięty nad bardzo szeroką uli¬ 
cą miejską bez podpór środkowych (fi¬ 
larów). 

Makieta polska zajęła trzecie 
miejsce. Skromną z wyglądu — 
przewyższała inne walorami tech¬ 
nicznymi i dydaktycznymi, wzbu¬ 
dzając zainteresowanie wielu mo¬ 
delarzy oraz organizatorów wysta¬ 
wy, a także przedstawicieli ostra w- 
skiej telewizji. Warto również 
wspomnieć, że niektóre detale ma¬ 
kiety polskiej były rozchwytywane 
przez wytrawnych modelarzy cze¬ 
chosłowackich i nawet nie doczeka¬ 
ły się otwarcia wystawy. Z czego 
należy wyciągnąć wniosek, że przy 
zastosowaniu niezbędnych warun¬ 
ków technicznych miały szanse na 
wyróżnienie. 

INZ. EDMUND RATAJCZAK 
OD REDAKCJI 

Uznajemy uwagi inż, E, Rataj¬ 
czaka za bardzo cenne dla mode¬ 
larzy kolejowych. Wszyscy pragnący 
uczestniczyć w następnych konkur¬ 
sach winni je wykorzystać do pracy 
nad eksponatami. 



Samochód 




wyWlfimuy 


N OWA dziedzina modelarstwa 
—■ wyścigi modeli samocho¬ 
dów na torze, napędzanych 
silnikiem elektrycznym — zdoby¬ 
ła sobie licznych zwolenników. 
Przemysł politechniczny niektórych 
krajów już od dawna produkuje 
modele samochodów i inne akce- 
soria potrzebne do rozgrywania te- 
go rodzaju wyścigów. Chcąc przyjść 
modelarzom 2 pomocą, proponuję 
budowę samochodu, który po do¬ 
kładnym wykonaniu* nie będzie 
zbyt się różnił od modeli, które 
wyszły z fabryki. 

Cieką was tką będ zlc zas t oso wa ni e 
gotowego nadwozia, które zakupi¬ 
my w kiosku „Ruchu" za 18 zł. Jest 
to zestaw plastykowy do samodziel¬ 
nego sklejenia, wykonany dość cie¬ 
kawie i dokładnie (kopia samocho¬ 
du firmy Ferrari). Modele zrobio¬ 
ne są 2 różnokolorowego plastyku 
(żółty, czerwony, niebieski). W ze¬ 
stawie znajduje się specjalny klej 
do plastyku. 

Do napędu modelu użyjemy sil¬ 
ni czka elektrycznego 4,5V. produk¬ 
cji NHD, używanego w modelach 
samochodów kierowanych przewo¬ 
dowe. 


Model jest dość trudny do wyko¬ 
nania, dlatego budowę. polecam 
mod e la rzom d oświ ad czon ym. 


OPIS BUDOWT 

Częici 1 i 2 wykonujemy z blachy 
grub. 0,5 mm według wymiarów na ry¬ 
sunku. W tylnej części lutujemy tulej¬ 
ki o podanych wymiarach, które będą 
ł nżyskam I t y 1 n ej osi, 

Część J wykonujemy z metalu (najle¬ 
piej z mosiądzu) w dwóch egzempla¬ 
rzach. Część 3b jest osią kół przed¬ 
nich, Na niej lutujemy pierścień (cz, 
3d) wykonany -z drutu grub, 1 mm. 
Część Se wykonujemy z drutu grub. 1 
mm. 


Samochód szwedzki 

W Szwecji rozpowszechnione są zawody modeli samochodów wyśoigo- 
wych na terze. 

Na zdjęciu przedstawiamy najnowszy model samochodu Ford „J" pro¬ 
dukcji fabrycznej. Napędzany jest on silnikiem elektrycznym 6V. na tylne 
prawe koło, przy obrotach silnika dochodzących do 35000 na min. Ciężar 
modelu 160 G, 


O precyzji, do jakiej dochodzą wytwórnie przy produkcji tego rodzaju 
modeli, świadczy najlepiej zdjęcie. 



Część 4 zrobioną jest ze szkła organicz¬ 
nego, w wywiercony większy otwór 
wciskamy tulejkę mosiężną (4ah mniej¬ 
sze otwory służą do z nitowani a ze sobą 
oczek lutowniczych (4b) ze zbierakiem 
(40. Do wy konania zbieraków najle¬ 
piej nadają się plecionki miedziane uży¬ 
wane w silnikach elektrycznych. 

Część 5, 6 U> kola. którym musimy po¬ 
święcić dość dużo uwagi. Obręcze kół 
możemy wykonać w wersji ozdobnej 
(jak na rys.} Jub wytoczymy z Jedne¬ 
go kawałka metalu. Na wykonane ob¬ 
ręcze nakładamy gumę i w tokarni 
obrabiamy do pożądanych wymiarów. 
Guma pcw In na być tw-arda. a koła ide¬ 
alnie okrągłe, aby model nie wykony¬ 
wał: na torze „kangurzych" skoków. 

Część 7. wodzik służący do utrzymywa¬ 
nia modelu na trasie i kierowania 
przednimi kołami na zakrętach, wyko¬ 
namy z pręta żelaznego, którego cień¬ 
szy koniec wbijamy w część (7c) po 
uprzednim wywierceniu otworu. 

Część Tc wykonamy ze szkła organicz¬ 
nego lub Innego plastyku. Przekładnię 
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MlICROSiLNiKi 


RAKIETOWE; 


► 


fc. d. ze str, 4) 

Silnikowi rakietowemu, modelarskiemu 
powinno sie stawiać całkiem inne wy¬ 
magania. Paliwo rakietowe powinno być 
bezpieczne tak w czasie eksploatacji, 
jak i w czasie przechowywania. Ponad,- 
to powinno być tanie i niehigroskopij^ 


Samochód 


fc, ci, ze str * 29) 

stosujemy w zależności od posiadanych 
kół zębatych {mogą to być dwa koła 
stożkowe, kolo zębate i ślimak lub kn^ 
ło talerzowe i koJo zębatej. 

Połączenie wodzika z drążkiem po¬ 
przecznym pokazano na rysunku. Wy¬ 
konane czgści montujemy w całości 
i przeprowadzamy pierwsze próby. W 
czasie prób likwidujemy ewentualne 
usterki (luzy lub opory, działanie prze¬ 
kładni, umocowanie silnika, płynna 
zmiana kierunku kół przednich). 

Tak przygotowane podwozie montu¬ 
jemy w' plastykowym nadwoziu* Nad- 


ne (mało wrażliwe na wilgoć, ew. tem¬ 
peraturę). Uczeni różnych krajów świa¬ 
ta, mających pieczę nad amatorskim 
ruchem rakietowym, orzekli, ze głów¬ 
nym parametrem charakteryzującym 
ładunek napędowy jest impuls właści¬ 
wy. Jest to po prostu powierzchnia za- 


wyścigowy 


wozie składa się z trzech części: górnej 
dolnej i przedniej. W części dolnej 
i przedniej, wycinamy piłeczką włośni- 
cową otwór równy obrysowi cz. 1. Tak 
przygotowane części nadwozia skleja¬ 
my w całość i pasujemy z podwoziem. 
Przy pasowaniu zwracamy szczególną 
uwagę na to. aby koła nie ocierały się 
o nadwozie (opiłow ujemy nadwozie). 

Ostatnią czynnością będzie malowanie 
modelu, które pozostawiam inwencji 
budowniczych. Do malowania nadwozia 
można wykorzystać specjalne farby fir¬ 
my „Humbrot”. 

STANISŁAW GRAŁA 


warta pod wykresem w układzie siła *— 
czas, albo iloczyn impulsu właściwego 
przez ciężar paliwa. 

Tym wszystkim wymaganiom odpo¬ 
wiadają silniezki czechosłowackie, które 
zostały również zatwierdzone przez FAŁ 
Ich impuls właściwy wynosi 75*5 sek. 
Wynika on z podzielenia impulsu cał¬ 
kowitego przez ciężar ,*paliwa” czyli 
0,510 ; 0,00G750 g* Widzimy więc że jest 
to całkiem wystarczająca wielkość po 
temu, by rozwijać działalność politech¬ 
niczną na tym odcinku modelarstwa. 

Na zakończenie warto zaznajo¬ 
mić naszych Czytelników z faktem* 
ze silniki te są dopuszczone do 
wszystkich międzynarodowych za¬ 
wodów i niektórych krajowych 
A PRL. Na nich można też ustana- 
wiać rekordy modelarskie, bo mają 
one atest FAI-I. 

Wszystkim nabywcom silników 
życzymy pomyślnych lotów, a Dy¬ 
rekcji Centralnej Składnicy Harcer¬ 
skiej składamy tą drogą nasze gra¬ 
tulacje* 

BOHDAN WĘGRZYN 




Nowości z Centralnej Składnicy Harcerskiej 


Od dyrekcji Centralnej Składnicy Har¬ 
cerskiej otrzymaliśmy kilka cennych 
informacji, które z satysfakcją poda¬ 
jemy do wiadomości, 
hOM HANDLOWY CSH W WARSZA¬ 
WIE, UL. MARSZAŁKOWSKA B2, roz¬ 
począł sprzedaż wysyłkową wszelkich 
posiadanych materiałów, zestawów, 
sprzętu i narzędzi. Wysyłka następuje 
za zaliczeniem pocztowym. Wy siarczy 
więc wysiać pisemne zamówienie pod 
w w. adresem. Należność płatna przy 
odbiorze {do rąk dostarczającego prze¬ 


syłkę listonosza). Realizacja nastę¬ 
puje w ciągu 2—4 tygodni od daty 
o trzyma nia zamówienia. Reklamacje na¬ 
leży kierować pod adresem: DYREKCJA 
CSH* DZIAŁ HANDLOWY* WARSZA¬ 
WA* AL, ROZ 2, 

Centralna Składnica Harcerska podpi¬ 
sała umowę z Zarządem Spółdzielni 
Uczniowskich o przekazywanie szkolnym 
spółdzielniom uczniowskim niektórych 
materiałów politechnicznych do sprze¬ 
daży komisowej. Tak więc spółdzielnia 
uczniowska po podpisaniu umowy mo¬ 



że pobierać z najbliższej Wojewódzkiej 
Hurtowni CS u materiały, części, zesta¬ 
wy itp. — do rozprzedaży na terenie 
swojej szkoły. Należność płatna na kon¬ 
to CSH po sprzedaniu otrzymanych w 
komis materiałów. Wszystkie spółdziel¬ 
nie uczniowskie powinny skorzystać 
z udogodnienia* które znacznie usprawni 
zaopatrzenie szkolnych modelarni i in¬ 
nych kółek zainteresowań technicznych. 

W sklepach CSU są obecnie do na¬ 
bycia silniezki do napędu modeli rakiet 
importowane z Czechosłowacji* Oto ich 
dane techniczne! 

— średnica zewnętrzna 17,5 mm 

długość całkowita 55,0 (± 2 mm) 


impuls całkowity 

— maksymalny ciąg 

— oznakowanie 


5 NS (I katego¬ 
ria FAI) 

1,5 kp 
EM'1,5 1-d 


Cena 1 Sżt, — 25,flQ zł (Rozumiemy* £e 
to bardzo drogo, ale nic mamy wpływu 
na obniżenie ceny)* 
ponadto Dom Handlowy CSH w War¬ 
szawie posiada jeszcze kilkadziesiąt 
kompletów jednokanałowych aparatur 
do zdalnego kierowania modeli produk¬ 
cji NRD, Na komplet składa się: od¬ 
biornik, nadajnik, mechanizm wykonaw¬ 
czy, antena teleskopowa długości 1,5 m* 

Cena kompL » 1660 zł, CSH oferuje 
również przekroje modelarskich silni¬ 
ków spalinowych marki zeiss-Jena 
o pojemności 1 cm*, 1,5 cm*, 2 cm 
i 2*5 cmŁ Są to cenne pomoce naukowe 
które powinny znaleźć się w każdej 
modelarni* 

Cena przekrojów ta sama jak silni¬ 
ków o tejże pojemności, 

J, S, 
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Podobnie jak w latach ubiegłych 
i w tym roku ukazał się Kalen¬ 
darz Modelarzy Kolejowych. Jest 
on wydany w formacie 240X170 
mm, w wielobarwnej lakierowanej 
okładce. 

Szczególnie interesujące, naszym 
zdaniem, są zdjęcia modę U urzą¬ 
dzeń i stacji kolejowych^ lokomo¬ 
tywy PIO, fragment międzynarodo¬ 
wej wystawy modelarstwa kolejo¬ 
wej w Budapeszcie oraz wiaduktu 
Trisann kolo Arlbergu, Barwne 
zdjęcia mogą być ozdobą miesz¬ 
kania lub modelarni kolejowej. 

Pod każdym z nich wydrukowa¬ 
ne jest dwutygodniowe kalenda¬ 
rium, a na odwrocie szczegółowy 
opis techniczny modelu przedsta¬ 
wionego na pierwszej stronie. 



ROCZNIK 
MODELARSTWA 
LOTNICZEGO 
1965—1966 R. 


# * * 

MODELL-EISENBAHN-KALEN- 
DEE 1968, Wydawca Verlag Erhard 
Neubert KG. Karl-Marx-Stadt Ce¬ 
na 4*40 MDN, czyli u nas w kraju 
18,00 zł. Można zamawiać poprzez 
Ośrodek Kultury i Informacji 

NRD, Warszawa ul. Świętokrzyska 
32, lub w drodze wymiany z mo¬ 
delarzem z NRD, 


Po raz pierwszy w Polsce uka¬ 
zał się Rocznik Modelarstwa Lotni¬ 
czego, Autorami tej ciekawej 
pozycji są: Edmund Osiński i 
Zd zi sław S za j ews k i, 


Rocznik zawiera wyniki najważ¬ 
niejszych imprez krajowych orga¬ 
nizowanych przez APRL w latach 
1955-1966. Liczne zdjęcia ukazują 
zwycięskie modele, a kilkadziesiąt 
rysunków — konstrukcje najlepszych 
modeli budowanych w kraju i za 
granicą. Jest to bez wątpienia pier¬ 
wsza tego rodzaju pozycja* która 
zasługuje na uwagę ze względu na 
swoją trwałą wartość. Zwykłe po 
kilku latach r trudno było odszukać 
jakieś wyniki lub ilustracje zwy-? 
dęskich modeli. Gdyby Aeroklub w 
następnych latach pokusił się o 
wydawanie podobnych roczników, 
należałoby temu tylko przy klas¬ 
nąć. 

Rocznika nie ma w sprzedaży ryn¬ 
kowej — rozprowadza się go dro¬ 
gą służbową do aeroklubów regio¬ 
nalnych. 

Rocznik Modelarstwa Lotni czego 
1965—1966: Wyd. na zlecenie APRL 
przez Wyd. MON, 1967 r. Format 
A5, Objętość 184 str. 


„Modelarz 44 pomaga 

Ireneusz Ociepa —* Łódź* uL Szamo¬ 
tulska 13 m 13* posiada do odstąpienia 
roczniki „Modelarza" 1960* 1995, 1966. 

uraz około 59 egzemplarzy z u biegiyeh 
lat. Poszukuje natomiast „Modelarza' 1 
nr 1 i 11/58, 4* ©* 7 i 8/58* 8/67. 

P, Wróbel — Warszawa, ul. Nowo¬ 
grodzka 44 m 9 pragnie prowadzić ko¬ 
respondencję z modelarzem kolejowym, 
Krzysztof Krajka *— Gliwice, ul, Pusz¬ 
kina 23 poszukuje planów modeli re¬ 
dukcyjnych latających, za które odda 
polskie czasopisma techniczne lub za¬ 
płaci gotówką, 

Kazimierz Pamuła — Tłuczeń 196 p-ta 
Brzeźnica pow, Wadowice poszukuje 
skryptów J, Bukowskiego „Hydro i Be- 
rodynafhika" oraz Z, Pączkowsklego 
..Balistyka zewnętrzna", 

RoLatid Stoec ker BI Biesa 1 Zwickau- 
er — Str, 3 NRD poszukuje „Planów 
Modelarskich" z rysunkami „Armenii", 
„Mercurego”, lodolamacza „Lenin", 
Franciszek Lekacz — Motycz k/Lublina 
poszukuje „Małego Modelarza* 1 nr 7* 
8/66 w zamian za samolot z masy pla¬ 
stycznej w skali 3:72. 

Adam Jarski — Gdańsk, Wrzeszcz, ul. 
KoJciuszki 93/1 poszukuje gażnika z igłą 
do silnika Bambino oraz planów mo¬ 
delarskich samolotów Tempest V i Typ¬ 
hoon Mk II. 


SPROSTOWANIE 

W numerze 2/67 „Modelarza" w 
notatkę „coraz więcej"* zamieszczo¬ 
ną na str. 2, wkradł się błąd dru¬ 
karski. Wydrukowano: modelarnia 
przy WSK Okęcie Z, powinno być 
WSM. co oznacza: Warszawska Spół¬ 
dzielnia' Mieszkaniowa Okęcie 2. 

Za powstały błąd przepraszamy 
zainteresowanych. 





ORP „ORKAN" 
W „PLANACH 
MODELARSKICH 


W krajach zachodnich ukazał się w 
sprzedaży nowy typ silnika o pojem¬ 
ności 1,71 cm 1 , marki Taifun Sprint* ze 
Świecą żarową, z charakterystycznym 
tłumikiem, którego kształt pozwala na 
zwiększenie mocy o 1(^-15 proc. Dane 
techniczne nowego silnika przedstawiają 
się następująca: średnica cylindra 

13,5 mm* skok tłoka 12,5 mm, wymiary 
zewnętrzne 39 x 54 x 75 mm, waga 
195 G. 


przypominamy, że już w marcu b.r, 
ukaże się w sprzedaży kioskowej „Ru¬ 
chu* 1 komplet rysunków modelarskich 
niszczyciela „Orkan* 1 , 


MIESIĘCZNIK 

MODELARZY 

KOŁOWYCH 


LOTNICZYCH, 
OKRĘTOWYCH, 
i RAKIETOWYCH 

CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKOL LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-308151 Z DN, 21 
MARCA I95T R. 


WYDAJE ZARZĄD GŁÓWNY LIGI OBRONY KRAJU 

Redaguje Kolegium w składzie: Bogdan GABRYSIAK* Jan MARCZAK* Andrzej 
MROCZEK* Irena NOWAKOWA (redaktor naczelny), Kazimierz FAJEK (red, 
tech,), Marian ROZWENC, Stefan SMOLIS (sekretarz redakcji), mgr inż. Bohdan 
WĘGRZYN. Adres redakcji: warszawa ul, Choclmska 14, tel, 45-12-31 we w. 75. 
Prenumeratę na kraj przyjmują urzędy pocztowe* listonosze oraz oddziały 1 de¬ 
legatury „Ruchu", Można również dokonywać wpłat na konto PKO Nr 1-1-100020— 
Centrala Kolportażu Prasy 1 Wydawnictw „Ruch” Warszawa, ul. Wronia 23* 
Prenumeraty przyjmowane są do 15 dnia miesiąca poprzedzającego okres prenu¬ 
meraty. Cena prenumeraty: kwartalnie—zł 13,50, półrocznie — zł 27.—, rocznie — 
zł 54,—, Prenumeratę na zagranicę, która Jest o $Q% droższa — przyjmuje Biuro 
Kolportażu Wydawnictw Zagranicznych „Buch”, warszawa, ul. Wronia 23, 
tel, 20-46-S8, konto PKO Nr 1-6-100024. Egzemplarze numerów zdezaktualizowanych 
można nabywać w Punkcie Wysyłkowym Prasy Archiwalnej „Ruch”, Warszawa* 
ul. Nowomlejska 15/17* na miejscu lub na zamówienie za zaliczeniem pocztowym. 
Przedruk dozwolony tylko za podaniem źródła. Druk* Wojsk. ZakL Graf. W-wa, 
Zam. UtS Nakład 33 0 00 egz, N-78. 
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